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M T r .

Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedzir1 1 dni świątecznych.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domn:

miesięcznie złr. 1‘50 kwartalnie złr. 4 50
Na prowincji i w całej monarchii Austro- 

W ęgierskiej;
miesięcznie złr. 2-— kwartalnie złr. 6'—

Za granicą kw artalnie z łr. 7-50.
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

a « iejscotca idnna się kończyć nie to środku, 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Numer pojedyńozy kosztuje 10 ot.
Za zmianę adresu dopłaca sle 20 centów.

Czas odnowić przedpłatą!
Szanownych prenumeratorów, któ­

rzy „Gazetę" opłacają miesięcznie, pro­
simy o wczesne nadesłanie należyto&ci, 
gdyż wysełke „Gazety" wstrzymamy 
z dniem, w którym prenumerata ustaje.

L w ó w ,  dnia 3. lutego.

Po W iedniu krążyły onegdaj i rczoraj w ia­
domości o oczekiwanym w tych dniach m a n i f e ­
ś c i e  c e s a r s k i m ,  tyczącym  się następstw a tronu 
i dalszych rządów. Najdalej idące pogłoski mówią 
o abdykacji cesarza Franciszku Józefa — o czem 
już przed kilku m iesiącam i donosiły pism a pary­
skie — ince o przypuszczeniu do udziału w sp ra­
wach państwowych następny tronu, czy też tegoż 
syna. Nareszcie przypuszczają także, iż m anifest 
odnosić się będzie, do ugody i zebrania się Rp.dy 
państwa.

Co do samychże pogłosek o abdykacji należy 
podnieść, że berlińska Nat. Ztg. poświęca A ustrji 
w roczuicę zgonu arcyks. Rudolfa artyku ł p. t. 
„Żywotność lu stijack iej m onarchiiu, że w nim 
podnosi znaczenie ugody niemiecko - czeskiej, a 
kończy nadzwyczaj gorącem  wynurzeniem, ;ż na 
czele takiegc państw a powinien stać władca o w y ­
bitnych zaletach męża stanu, jasnego poglądu i 
silnej woli, a takim  okazał się dotychczas zawsze 
cesarz F ranciszek  Józef1“.

W idać z tego, że pogłoski o ewentualnej a b ­
dykacji nie zna ują i w Berlinie przychylnego 
echa.

K lęska c e n t r a l i s t ó w  n a  B u k o w i ­
n i e  w m iejskim  okręgu wyborczym Radowce- 
Seret-Suczaw a była prawie śm ieszną. W tej tw ier­
dzy centralizm u otrzym ał Rumun H orm uzaki 1144 
a  „ech t liberalny" M iskolczy tylko 547 głosów.

Nam iestnictw o m orawskie rozwiązało ezesko- 
morawskie stow arzyszenie w łościańskie w Oło­
muńcu. Stow arzyszenie to m iało k ierunek m ł o -  
d o c z e s k i .

P ism a londyńskie doniosły, że we wtorek 
odbyła Bię w P e t e r s b u r g u  w ielka r a d a  
w o j e n n a ,  w której brali udział oficerowie je - 
neralnego  sztabu i kilku w ielkich książąt. Dzien­
nik i berlińskie potw ierdzają to doniesienie z tą 
różnicą, że narady trw ały  trzy dni i nie doty­
czyły jedynie spraw  wojskowych w A zji, jak 
tw ierdzą pism a angielskie, ale odnosiły się także 

'da- zarządzeń wojskowych V Europie.
D zienniki berlińskie dowiadują się z powa­

żnego źródła, że ri sy jska f l o t a  c z a r n o m o r ­
s k a  zOBtanie w tym  roku znacznie pomnożoną. 
M ianowanie adm ira ła  K rem era kom endantem  floty 
czarnom orskiej ma znaczenie p o lityczne; K rem er 
należy do panslawistów i do partji w ojennej.

Straż pograniczna, o b j e ż c z y k i ,  m ają o trzy ­
mać całkowicie wojskową organizację. Cywilni 
urzędnicy na komorach wskazywać będą tylko l i ­
nię, której bronić należy, innej władzy zostano po­
zbawieni.

No woje Wremia  dono3i, że w m inisterstw ie 
spraw wewnętrznych podniesiony został projekt 
obowiązkowego wykupu działów włościańskich w 
k r a j u  n a d b a ł t y c k i m .  Urzeczywistnienie p ro ­
jek tu  ma być dokonane na zasadzie wywłaszcze­
nia. Do przeprowadzenia umów o wykup między 
obywatelami a włościanami, ma być wyznaczony 
term in  pięcioletni, po któ .egu uptywie zaczną 
funkcjonować kom sje szaCjnkowe złożone z przed­
staw icieli rządu, w łaścicieli ziemskich i włościan.

Je s t  już dzisiaj pewnem, że cesarz W i l ­
h e l m  uda się do R o s j i na manewry jesienne. 
N a to postanowienie cesarza wnływa podobno wiel­
kie zadowolenie rosyjskich sfer dworskich z powo­
du serdecznego przyjęcia cara w Berlinie. Dłuż­
szy pobyt jen e ra ła  W erdera na dworze cara tłó- 
maczą w Petersburgu  tem . że jen e ra ł pragnie 
otrzym ać od cara przyzwolenie, aby siostra cesa­
rza, o której małżeństwie z car< . iczem następcą

wszyscy gadają, wzięła ślub w kościele luterskim , 
a dopiero potem  przeszła na prawosławie.

O skarżenie przeciw  technikow i S a n f t l e -  
b e n o w i ,  który w ydał Rosji plany fortec pru 
skich, zostało zaniechane.

S ły ch ać , że ks. B i s  m a r  k złoży oprócz 
teki m in istra  handlu także urząd prezesa pru­
skiego gab inetu , a zatrzym a tylko urząd kanc le ­
rza Niemiec.

Zapew niają, że f r a n c u s k i  m in ister wojny 
u łaskaw i w szystkich 30 oficerów, których ukara­
no z powodu skłonności do bulanżyzmu.

Z powodu rozpisania wy no ró w  uzupełnia­
jących  do Izb y  posłów w ybuchają, zwłaszcza 
,w okolicy Paryża, burdy na zgrom adzeniach wy­
borczych. M inister prezydent T irard  poruczył 
prokuratorom  i prefektom  czu jn o ść , i rząd m yśli 
nad zapobieganiem  burdom, a to jedyn ie  z powodu, 
że burdy te noszą cechę, przeważnie a n t i s e m i -  
c k ą .  Rzecz c iek aw a , że w tej w łaśn ie  chw ili 
energiczny m in ister spraw  w tw n. C onstans wy­
jech a ł za urlopem  do Tuluzy-

Jak  z Paryża donoszą, odbył się onegdaj 
pojedynek między m arkizem  M o r e s  i deputo­
wanym D r e y f u s e m  z powodu artykułu  tegoż 
przeciw szlachcie kato lick iej, żeniącej się z ży- 
d^wKami. D reyfus został raniony w prawe ram ię. 
Jestto  żyd bankier, który zresztą oświadcza, że 
zna tylko jedno w y zn an ie : W oltera i Spinozy.
Pojedynek ten przyczyni się do rozżarzenia an ti- 
seM ityzmu. Podczas gdy, jak  wiemy, w ielki rabin 
franeuzki Cohn oświadcza publicznie, że między 
duchow ieństw em  nie ma autisem itów , żydzi co­
raz zacieklej wojują przeciw katolicyzm owi.

Z N icei donoszą o form alnych orgiach za­
pału, z jak im  przyjmowano tam o p e r ę  r o- 
s y ; s k ą .Ż y c ie  za eara“. Z Paryża _ przybył 
um yślny pociąg, wrzeszczano „niech żyje Rosja, 
niech żyje F ra n c ja !"  grano m arsyliaukę — i ra - 
dykały francuzcy, których hasłem : „precz z kró­
lem, precz z Bogiem 1“ prześcigali się w owa­
cjach dla caryzm u.

Z Paryża donosi N^w a Presse : „M inister 
spraw zagr. S p u 11 e r  polecił am bsadorowi fran- 
euzkiem u w P e te rsb u rg u , aby podziękował c a- 
r o w i, że wobec pretensy j Holand ji nie chciał 
objąć urzędu sędzi polubownego w spraw ie o 
gran ice G ujany. N adto polecił Spuller  ̂ am basa­
dorowi, aby przy danej sposobności ośw iadczył 
carowi, że Spuller je s t mu z duszą o d d an y '.

Hr. P  a r y ż a i ks. C hartres w yjechali przez 
K adyks do Haw anny.

Riform a  Crispiego zaprzecza doniesieniom  
pism zagranicznych, jakoby am basador r o s y j ­
s k i  w niósł protest przeciw  traktatow i, zaw artem u 
przez W 'l  o c h y  z A b i s y n i ą.

W  N e a p o l u  w ybuchły groźne niepokoje 
studenckie. \

Ogromną senzację spraw ia lis t C a s t e l a r a ,  
przywódcy um iarkow anych republikanów  hisz­
pańskich, pisany do jednego z dostojników 
dworu, w którym  C astelar g ratu luje wyzdrowienia 
m ałego króla. W praw dzie grzeczność zniew alała 
poniekąd C astelara do tego kroku, skoro królowa 
re jen tk a  prosiła go o doniesienie co do słabości 
jego chorej siostry, wszelako w liście tym stoi 
arcyw ażny usięp : „Szczerze gratu luję wyzdrowie­
nia Alfonsa XIII., który nietylko mocą ustaw 
ii 1« teraz i przez Opatrzność je s t królem  H i­
szpanii".

Przyw ódca w iększości parlam entu r u m u ń ­
s k i e g o ,  były  m in iste r K arp , udaje się w tym 
tygodn;u do W iednia w m isji politycznej.

C z a r n o g ó r s k i  m inister spraw' zagrani- 
znych W ukowicz wyjechał już z B e l g r a d u  do 

Konstantynopola. N a galowym obiedzie wychylił 
król A leksander toast na zdrowie i powodzenie 
swego „b ra ta  i przyjaciela", ks. M ikoł“;a. W uko­
wicz podziękował, pijąc w im ieniu swego księcia, 
jego rządu i narodu czarnogórskiego, na powodze­
nie pobratymczego państw a serbskiego. Półurzędo- 
wy serbski Odjek u -n tru je  w misj i Wukowicza 
wyra my dowód zażyłych stosunków i uczuć bra­
terskich pomiędzy Serbią i C zarnogórą; cele po­

lityczne obu tych państw muszą być zawsze j e ­
dne i te same, a ich drogi nie mogą się rozbiedz 
nigdy, bez narażenia na szwank idei wielko- 
serbskiej.

Zam iast dziesięciny w zbożu pobierał rząd 
b u ł g a r s k i  przez kilka la t podatki w gotówce, 
wrócił jednak z powodu skarg ludności, do dawne­
go system u, i wyszedł na tem doskonale, ceny 
zboża podskoczyły bowiem ogromnie, pomimo uro­
dzaju w Bułgarji.

Rząd bułgarski nie wysłał do K onstantyno­
pola noty z powodu okóluika Rosji przeciw pożycz­
ce, tylko dał p. Wulkowiczowi instrukcje, jak  ma 
w danym razie zbijać t^r okólnik.

Donoszą z K onstantynopola: W ieść o wybu­
chu powstania w T e h e r a n i e  i o wyjeździe po­
sła angielskiego do Tebris je s t zmyśloną. Poseł 
■Drummond Wolff telegraiów ał w tej sprawie do 
W hitego, am basadora angielskiego przy Porcie, że 
cała rzecz polega na intrydze, której źródło nie 
jest znane.

W ieści z B r a z y l i i  brzm ią niepokojąco; 
mimo energii i surowości rządu, opierającego się 
wyłącznie na arm ii, obawiają się poważnych za­
burzeń. W Brazylii panuje nadto wielkie finanso­
we zamieszanio z powodu nowych zarządzeń co do 
banknotów. Europejczycy wynoszą się z R>o Janeiro, 
nie wierząc w możliwość utrzym ania porządku pu­
blicznego; miejsca na parowcach są wszystkie aż 
do kw ietnia naprzód zamówione.

Ugoda niemiecko-czeska.
Rozwój ugody niemiecko-czeskiej zdaje się 

utykać na zbyt długich nam ysłach młodoczechów, 
którzy, pomimo przesadnych pochwał, jak ie  im sy­
pią organa półurzędowe, za „dojrzałość i umiarko­
wanie" —  w ystąpią prawdopodobnie z tw ardą opo­
zycją przeciwko stypulacjom  wiedeńskim.

Po powzięciu stypulacyj tych do wiadomości, 
zastrzeg li sobie młodoczesi ośmiodniowy term in  do 
nam ysłu, a wczoraj mieli się zebrać i dać odpo­
wiedź. Tymczasem, wedle nadchodzących dziś te ­
legramów, nie przyszło wczoraj zapowiedziane 
zgromadzenie do skutku, a natom iast zażadali 
przywódcy młodoczechów dalszego czternastodnio­
wego odroczenia term inu N a tak długich nam y­
słach nie zyska ugoda niezawodnie. Cały sekret 
taktyczny trzym ania jej w tajem nicy, a potem na­
głego sforsowania klubów — który okazał się do­
tąd tak  skutecznym —  trac i już moc swoją. N a­
stąpią krytyki i kwasy, które wcalo ugodzie nie 
posłużą. '*

Czas zamieszcza obszerue uwagi o ugodzie, 
które trzeba brać jako wynurzenie kół, stojących 
bardzo blisko rządu wiedeńskiego. Czytamy tam  
co n as tęp u je :

„Ugoda czeska nietylko je s t doniosłem zda­
rzeniem, prowadzącem do ustalenia wewnętrznych 
stosunków i wzmocnienia na zewnątrz A ustrji, ale 
je s t m isternem , umiejętnie opracowanem dzie­
łem, rozwiązuje ona bowiem kunsztownie trudne 
zadanie mięszanych narodowości (?!), zachowując 
zupełnie jedność kraju  koronnego, k tóra  w każdym 
ustępie i przepisie ugody stwierdzona i zagw aran­
towana jest. Punkt to ważny dla wszystkich a i 
dla nas Ugoda je s t dziełem korony i raiłem  mo­
narsze, Któremu dodaje odwagi i otuchy do dal­
szego spełniania rządów ; je s t zarazem  dziełem 
obudzonego wobec grozy położenia patrjotyzm u 
austrjackiego, na zewnątrz podnosi urok A ustrji i 
isto tną jej siłę. Je s t ona odpowiedzią na pewne 
pośrednie kry tyk i wewuętrzuych stosunków au strja - 
ckiclt, odnawiające się od pewnego czasu pod ró- 
żuemi form am i, a p e r j  o d y c z u i e z e  s t r o n y  
g ł ó w n e g o  s p r z y m i e r z e ń c a ,  a o d p o w i e ­
d z i ą  d l a  n i e g o  p r z y j e m n ą  i u ł a t w i a j ą ­
c ą  w z a j e m n e  p o ż y c i e .

„Ugoda przyjdzie faktycznie do skutku bo 
będzie m iała za sobą większość w ciałach rozstrzy­
gających. Czy przejdzie w krew i obyczaj m ie­
szkańców obu narodowości, to . dopiero przyszłość 
okaże i tu ważną stanowić mogą przeszkodę mło­
doczesi, którzy zbyt wiele zyskali gruntu, a nie­
podobna zaprzeczyć, że błędem było rządu, iż po­

zwolił im  ten g runt zdobyć i zapóźno się spostrzegł, 
Dowód to, że zawsze i wszędzie zawczasu należy 
działać przeciw skrajnym  żywiołom, a nigdy do­
datnich na szwank nie narażać.

„Najwymowniejszem świadectwem, iż potrzeba 
ugody odczuta była przez wszystkie poważne i wy­
traw ne czynniki, je s t zawarcie jej na koferencjach 
z zawieszeniem rozstrzygnięcia ostatecznego co do 
najważniejszego punktu językowego. To zawiesze­
nie przecież może być brzeraiennen trudnościam i 
i zajściam i, a nie należy sobie taić, że dotyczy 
ono ogólnego położenia i do pewnego stopnia w szyst­
kich krajów i ludów A ustrji.

„W  przededniu zebrania się Rady państwa 
wśród zmienionych okoliczności i po ważnym wy­
padku, jedynem  hasłem  je s t utrzymanie dotych­
czasowej większości, oraz gabinetu w składzie śc i­
śle odpowiednim systemowi hrabiego Taaffe, jako 
warunków koniecznych pomyślnego rozwoju ugo­
dy i jej skutków. Zaręczyć mogę, że innego hasła  
nie ma.

„M echaniczne przeprowadzenie ugody (k la ­
syczne w yrażenie! Przyp. Red.) potrwa do jes ie ­
ni, a przedtem  wątpić można, aby coś ważnego 
zaszło i przedwczesnemby było stawiać wnioski 
co do dalszych politycznych i moralnych następstw . 
Dotychczasowy punkt widzenia Polaków, iż tem  
samem, że ugoda ustalić może wewnętrzne stosun­
ki, a wzmocnić potęgę i siłę monarchii na ze­
wnątrz, m usi być z zupełnem przez nich przyjęta 
zadowoleniem, zyskał najzupełniejsze uznanie n a j­
wyższych sfer.

„Mówią tu  w kołach kom petentnych, a G ali­
cji sprzyjających, iż kraj ten koronny z tym  
większym spokojem i sądem przedmiotowym stać 
może wobec ugody, iż nie posiada w swem łonie 
kw ystji niem ieckiej, a będąc bezpośrednio w ysta­
wionym na zew nętrzne niebezpieczeństwo, z tem 
większą otuchą w itać fakt wzmacniający państwo.

„W  stosunkach zaś parlam entarnych  ja k a ­
kolwiek zajśćby m ogła w przyszłości kom bina­
cja — rep rezen tac ji galicyjskiej- KĄYpednie ipso 
facto w ażna rola niezbędnego czyni&ka we wszel­
k iej akcji dodatniej. N ikt bowiem nie przypu­
szcza , aby po tylu latach  dobrego postępow ania, 
rep rezen tac ja  ta dobrowolni^- o b n jiy ła  lub na 
szwank naraziła  to polityczne stanowisko,
które ściśle złączone je s t z ‘'w ład-ą ', zadaniam i 
i posłannictw em  Korony*.

W całem powyższem przedstawieniu rzeczy 
podkreśliliśm y jeden ustęp, tyczący się „głównego 
sprzym ierzeńca". Ten jeden ustęp daje dużo do 
myślenia. W skazywałby on poprostn, że u g o d a  
p r z y s z ł a  do s k u t k u  p o d  n a c i s k i e m  g a ­
b i n e t u  b e r l i ń s k i e g o ,  n a  k o r z y ś ć  N i e ­
m i e c  i z e  w z g l ę d u  n a  p o i 1' t y k ę  z e w n ę ­
t r z n ą .  Zasługa polityki h r  Taaffego spada w ta ­
kim razem  -do bardze m inim alnych rozmiarów.

Nowy kodeks kamy.
n i .

W edle streszczenia Gazety urzędowej poda­
jem y dalszy pogląd na główne działy nowego ko­
deksu karnego.

Rozdział o przewinieniach względem religii 
podał dr. Leonowi h r. Pinińskiem u sposobność do 
szerszego omówienia ze stanowiska prawniczego 
kw estji karygodności blnźnierstw a przeciw Bogu. 
Je s t to niezm iernie zajm ujący i gruntow ny a ści­
sły wywód prawniczy. Członkowie lewicy w ko­
m isji znajdą bluźnierstw o tylko jako pojęciu ko­
ścielne, teologiczne, które to pojęcie w ustawo­
dawstwie właściwie wcale nie powinno być zasto­
sowane, zwłaszcza gdy wobec braku świeckiego 
pojęcia blnźnierstw a, wielka część lite ra tu ry  filo­
zoficznej staw ałaby się zbrounią, podlegającą karze 
kaź u i lub więzienia aż do trzech la t. Chcąc uczy­
nić z bluźniersł.wa czyn karygodny — mówią człon­
kowie lewicy — trzeba dodać mu znamiona sto­
sowne. Jakoż już w projekcie G lasera komisja 
ówczesna, w której lewica m iała większość, uchwa­
liła  zam iast: „Kto publicznie bluźni Bogu" powie­
dzieć : „K to pnbliczuie w znieważających wyrazach 
( in  bcschimpfenden Aeusserungen) bluźni Bogu; 
a ponieważ Rząd w projekcie teraźniejszym  opu­
ścił znów słowa dodane, przeto w kom isji te ra ­
źniejszej stawiono z lewicy wniosek, any słowa te na

nowo podjąć i nadto jeszcze dodać: „i przez to 
daje zgorszenie".

Pan sprawozdawca do wodzi, że dodatkowych 
określeń bluźnierstwa nie potrzeba i że w nowszem 
ustawodawstwie ''.arnem istn ie  e już  pojęcie p ra ­
wne bluźnierstwa jako czynu karygodnego całkiem  
niezawisłe od pojęcia teologicznego, kościelnego. 
Praw da że dawniej — jak  np. w Constuułw  cri- 
minalis Carolina, opierającej ?ię na orzeczeniu 
sejmu wormackiego z r. 1455 — bluźnierstwo na 
równi z herezją oojmowane hyło w odniesieniu dr> 
jednego, jedynie uprawnionego wyznani;, chrzęści 
lańskiego; w nówożytnem a to li, ustawodawstwie, 
które wszystkie wyznania otacza równą opieką 
prawa, nie chodzi już o gbraffl jo g a  w pojęciu 
jednego wyznania i w ogóle już nie o Boga, lecz 
o porządek publiczny, kUrem u zagraża niebezpie­
czeństwo ze w iburzenia umysłów, wy wołanego na­
paściam i na najwyższą Istotę, w którą wierzą 
wszyscy bez różnicy rvznam u Bluźnierstwo w tem  
ogólnem, od .sze lk ie j teologii « w a i i e m ,  najzu­
pełniej świecki "m znaczeniu, istnieji m etyl o w 
ustawodawstwie, kuórc je j  leu fją , lecz a e w 
sądownictwie które jest praktyką Istnieje zaś jako 
pojęcie dostatecznie jasne w sposobie zas osowy- 
wania §. 122 teraźniejszego kodeksu karnego i 
w licznych orzeczeniach najwyższego tryoun 
Dodatkowe określenia są niepotrzebne. Co się yczy 
bowiem „wyrazów a raczej w ogóle czynów z e- 
w ażających", bez nich w ogóle nie byłoby b 
stw a; a co się tyczy „zgorszenia", ponieważ cho­
dzi tu  tylko o bluźnierstwo publiczne, przeto obraza 
uczuć zawsze je s t suponowana, tylko niekoniecznie 
w formie zgorszenia, bo może być raczej oburze­
niem. Jakoż komisja teraźniejsza przyjęła posta­
nowienie o b luźnierstw o w brzmieniu projektu 
rządowego.

Tę sam ą karę co na bluźnierstwo (kaźń lub 
więzienie aż do trzech la t)  nakładał teraźniejszy 
projekt rządowy na „publiczne burzenie wiary 
w Boga*. Postanowienie takie byłoby nowe tylko 
co do formy, w rzeczy samej zaś odpowiadałoby 
prawu dotychczas obowiązującem u; albowiem do­
tychczasowy kodeks karny zna przewinienie „krzb- 
wienia niedowiarstwa". Kom isja uznaje wprawdzie, 
że burzenie w’’ary  w Boga może nieraz być połą­
czone z niebezpieczeństwem dla porządku publi­
cznego, tak  n. p. w zaciekłe., ag itac ji w celu roz- 
krzewienia ateizm u między lu d em ; ale nawet wbrew 
oświadczeniu rządu, że postanowienie owo nie ma 
odnosić się do badań um iejętnych, jako też wjbrew 
faktowi, że sądy względem tychże badań trzym ają 
się dotychczas p rak tyk i bardzo pobłażliwej, komi­
sja odrzuca ten punkt projektu rządowego, uwa­
żając go bądź co bądź za niebezpieczny dla swo­
body nauki i um iejętności i powołując się na roz­
powszechnione mniemanie, jakoby przepis kodeksu 
karnego o krzewieniu niedowiarstwa był już znie­
siony ustawą z d. 25. m aja r. 1869.

Nakoniec „ki-oby publicznie okazywał po­
gardę relig ii", m iał wedle projektu sądow ego pod­
legać tej samej karze, co blużnierca. Komisja 
zm ieniła w tum  zupełnie nowem postanowieniu 
tylko karę, łagodząc ją  z kaźni lub więzienia aż 
do trzech la t, na więzieme aż do dwóch lat; 
poczytała bowiem pogardę relig ii za mniej niebez­
pieczną dla porządku publicznego, n ;ż bluźnieratwo. 
Z lewicy zażądano zupełnego opuszczenia słów po­
wyższych, skoro tuż po nich mówi projekt o wy­
szydzaniu urządzeń, nauk’ i zwyczajów publicznie 
uznanej społeczności re lig ijne j; na to jednak nie 
zgodziła się komisja, bo ogólny zakaz okazywania 
pogardy relig ii je s t ekstenzywnie i intenzywnie 
dalej posunięty od zakazu wyszydzania pewnych 
urządzeń, nauk lub zwyczajów religijnych. K ar0 
za wyszydzanie je s t więzieni 3 aż do dwóch l a t ; tak  
9amo za znieważającą zdrożność, popełnioną na 
rzeczy świętej, lub na miejscu przeznaczonem dla 
służby bożej.

W ogólności są kary za te  i inne jeszcze 
przewinienia względem relig ii w nowym kodeksie 
mniej surowe, niż w dotychczasowym, mimo to 
opieka praw a uad religią ma wedle nowego kode­
ksu być skuteczniejszą. Ten też je s t  cel dwóch 
nowych, przez komisję przyjętych (choć z lewicy 
żadai 10 wymazania) paragrafów projektu rządowego, 
wedle których obraza lub czynna zniewaga kapła­
na (sługi religijnego) podczas funkcji duchowne 
ma być ścigana z urzędu przez prokuratorję, be. 
skargi lub wniosku osoby obrażonej. K ara  za obraz'

l p r p y c l i  w sp o iif iń  Lwowa.
iii.

Zaburzenia studenckie we Lwowie w XVI. i XVII. w.
'Na podstawie aktów arehlwum miejskiegô .

Pierwszy ślad zaburzeń studentów lwowskich 
znajdujemy w XVI. wieku. Przyczyny na nie skła­
dały się różne, były m: ędzy aiemi i ważniejsze, 
ale po największej części bardzo błahe. Największy 
powód p o c h w a ł a  do tego ludność żydo wska nasze­
go miasta, a zatargi studentów z mieszkańcami moj- 
żeszowsgo wyznan . przybierały poniekąd groźne 
nawet rozmiary i kończyły się zwykle krwi rozle- 
we®» jak to zobaczymy później przy omawianiu 
podobnego zdarzenia z XVII. wieku.

Przystępujemy więc z porządku rzeczy  ̂ do 
opisania pierwszego takiego zaburzenia, które miało 
miejsce w roku 1508.

ttzecz miała się w ten sposób: 
nndniwRl,eł aki Hieronim Dobrostański (szlachcic), 
ei entary*9̂ b,le bieżycie, szedł zmrokiem przez 

wci .a nienJ* alny * śpiewał pieśń światową,

minąli go, że na 1 /  m i e J3 ki  j, którzy upo- 
popisy wać się takiem? mie"3CU nle naleia]° £ 
i zniewagę jaką uczynił?16**1111 ; .może ma Jednak 
żadnej wiadomości C ’n.° tem Jednak me mamy 
wał się do karabeii i 1 Por'
wstał ztąd tumult i zaW , J6dneS° studenta. Po- 
dniarz chciał umknąć, lecz * mieście’ Z| T  
już zamk l9, wpadł do U a s z t o r T n ^ 3'9 l 1u .  .od łóg

bezpieczne schronienie. Zgraja studentów, nie 
zważając na świętość miejsca, w yłam ała drzwi do 
klasztoru i byłaby tam  ubiła Dobrostańskiego, a 
tem samem znieważyła miejsce święte, gdyby się 
nie był zjawił burm istrz z dwoma rajcam i. Ci 
potrafili uhamować i uspokoić wzburzoną młodzież 
i oświadczyli wylękłemu Dobrostańskiemu, że naj­
lepiej zrobi, gdy się odda dobrowolnie w rece 
zwierzchności, k tóra  go zabezpieczy od gwałtu 
zajadłych studentów. P rzy sta ł zabójca na persw a­
zje rajców, wyszedł dobrowolnie z konwentu i wzięty 
pod straż miej,,.ią, osadzony został na ratuszu 
w więzieniu. Następującego dnia oddała go rada 
sądowi wójta i Hwników który krótko i wezło- 
wato wziąwszy się d ) dzieła, osądził winowajcę 
na śm ierć (wadług s ta tu tu  toruńskiego) i rozkazał 
na gardle egzekwować.

^  Prajszio do egzekucji, ciął ka t raz i 
drugi, lecz czy umyślnie, może będąc przekupiony, 
czy przez m ezrę mość zranił tylko m< no deli­
kwenta, ale go me zabił.

W zięto to za „zLak nieba", darowano mu 
życie i kazano go łęczyc. Powiodła ię kuracja, 
Dobrostański wygojony swobodnie został pusz zony. 
W yszedłszy na wolność, „wydał burm istrzow i i 
m iastu pozwy do króla, o zgwałcenie przyrzeczo­
nego i zaręczonego przez burm istrzów  bezpie­
czeństwa".

Toczyła się spraw a w sądach królewskich 
z wielkim kosztem dla m iasta, aż nareszcie wy­
znaczył król Z j^m unt kom sje z kilku senatorów 
złożoną, między którym i i arcybiskuo lwowski s’.ę 
znajdował, i ci w ten sposób spór załatw ili, że 
miasto musiało zapłacit Dobrosfcaó.skiemu znaczną 
na owe czasy kwotę 3.000 złp.

W  la t  kilkadziesiąt niespełna, bo w r. 1597, 
spotykamy się znox i z nowym rozruchem  stu ­
denckim między tym i mianowicie, a wojskowymi.

Zdarzenie to przedstawia kronikarz m iasta 
Lwowa ks. Chodyniccki, ja k  następuje: „Pachołcy 
od wojska, podchmieleni trunkiem  aż do szaleń­
stwa. z krzykiem i gołym i szablam i upędzali się 
za ludem po mieście. W iększa część pospólstwa 
schroniła się ua „cm entarz" katedralny, j?.ko na 
miejsce poświęcone, lecz h ałastra  owa, i tam  na­
wet dopadłszy, poczęła zadawać rany pospólstwu, 
które, gdy się rozpierzchło, na księży patrzących na 
ten rozruch podniosła swe ręce, a uderzywszy na 
nich raptownie, biciem i guzami zaczęła ich obkła­
dać. Tym postępkiem obruszeni s t u d e n c i ,  uzbro­
iwszy się w drągi, kije i kam ienie, otoczyli 
bandę tych napastników j uderzywszy na nią. po­
walili na ziemię, a kijam : dobrze wytłukłszy, 
„hersztów" ich zaprowadzili do szkoły, gdzie oćwi- 
czonych rózgami pow trącali do w ięzienia szkolnego. 
W krótce nadeszli potem starsi wojskowi i od re­
ktora Jana  Baranowskiego, dom agali się, by im 
wydał tak  uwięzionych tako też i tych, którzy 
ich uwięzili, lecz gdy teuże uchylił się przed nimi, 
otoczyli szkołę, chcąc gwałtem  swego dokazać 
Tymczasem dano na ratuszu znak dzwonkiem Jo 
zaniknięcia bram  miejskich, gdyż nadeszła godzina 
wiczorna ńa to przezuacz^ua, co mieszkańcy wzią­
wszy za hasło do odparcia gw ałtu wzajemnym 
gwałtem , licznie się zgromadzili, i zaczęli uszczy­
pliwymi słowami przemawiać do żołnierzy, z któ­
rymi wkrótce przyszłoby lo zaciętego boju, gdyby 
nagła ulewa deszczu nie rozłączyła obie strony 
wadzące się ze sobą i już do walki gotowe".

N azajutrz ks. Wojciech Perlick i (oficjał) 
„włożył in terdykt" na wszystkie kościoły, który 
dopiero po 5 dniach po uspokojeniu rozruchów zo­
s ta ł przez arcybiskupa zniesiony.

Widzimy z powyższycn krótko nawiedzio- 
nych faktów, że mieszfzauie braL zaw3z< w opie­
kę uczącą się młodzież, bronili jej na każdym

:roku i osłaniali nieraz ich wybryk widzimy da­
lej, że studenci tworzyli, że się tak  wyrażę, ten 
żywioł, z k tórym  wszędzie liczyć się należało.

W ięcej podobnych zaburzeń z XVI w. kroni­
ki nam  nie podają, przystąpm y wiec z kolei do 
rozpatrzenia podobnychże z wieku X V ri. I  tak, już 
pod rokiem 1632 na schyłku panowania króla’ Zy­
gm unta I I I ,  znajdujemy króciutką tylko wzmian­
kę „o rozruchach i bitwach" miedzy uczniami 
szkoły jezuickiej i n re jsk ie j, w których kilku mło­
dzieży zab ito ; ztąd powstały rozm aite bezpraw ia
i zam ieszania, tak, że urząd radziecki, do którego
należało czuwanie nad bezpieczeństwem publi-
cznem, widział się zmuszonym kazać pochwycić
„najcelniejszych" zabójców. Przełożeni jednak
szkoły uznali to za targnięcie się na praw a ko­
ścielne i szkolne i wystąpili przeciwko urzędowi
wspomnianemu tak na ambonie, jak  i przed sądem

Jak  się ta  cała sprawa skończy ła , nie wie­
my, współczesne akta bowiem milczą o tem.

Może jednam  z najw ażniejszych, a zarazem
w skutki najobfitszem studenckiem  zaburzeniem,
było zaburzenie z przyczyny żydowskiej w r. 1664

Musimy w tem  miejscu obszerniej opisać to 
wydarzenie, którego skutki ciągnęły się jeszcze
przez la t kilkanaście potem.

Nienawiść młodzieży ku żydom przeszła od 
nich wnet do innych prostodusznych i pospolitych 
klas ludi widząc jak  ten naród niegdyś tylko 
c i e r p i a n y  w e  L w o w e ,  coraz Bardziej przy­
właszczają" sobie różnymi sposoby handel i rze ­
m iosła z uszczerbkiem zarobkowania chrześcian, 
rozmnażał ńę  i z upadkiem tychże wzmagał się 
w dostatki.

Już w r. 1663 powaśnili się ży ’zi z przed­
mieścia krakowskiego z pod jurysdykcji starościń- 
skJ ^, z studentam i, którzy *m wybija,* okna i

gdzie się sposobność wydarzyła okładali kułakami: 
co spowodowało żydów, iż ufając w protekcją sta­
rosty Jan a  z Kunczyc W ielkich M niszka, tudzież 
innych panów, którzy mieli swe ju ry d y ti  po przed­
mieściach, na których żydzi się gnieździli, n ie­
mniej i w powagę wojewody i podwojewody, pod 
których sąd należeli, już na pół rokn przed zda­
rzeniem, które tu  opiszemy, poczęli się uzbrajać 
w berdysze, rohatyuy, strzelbę i mue oręże. od­
prawiając w arty koło bóżuicy na Krakowskiem 
dzień i noc, i odgrażając się studentom .

Było to dnia 8. m aja 1664
YV dzień ten, jako w święto św. Krzyża, odpra­

wiali studenci procesje uroczyste w otoczeniu kil­
ku tysięcy ludu, ileże w dzień ten  we dług kalen­
darza ruskiego przypadał „prazdnik" u Sw. Ju ra , 
na który, jakoteż na powitanie nowoobranego bi­
skupa Atanazego Żeliborskiege, mnóstwo okoliczne­
go ludu ruskiego przybyło.

Żydzi, lękając się jakiejś napaści wskutek 
takiego natłoku, wypiosili sobie u swego protekto­
ra, wzmiankowanego wyżej starosty  Mniszka, kil­
kadziesiąt piechoty z muszkietami dla s ej ob-r»- 
ny, tudzież uzbroiwszy się sam i w ystąpili na plac 
naprzeciwko wałów i murów m ia°ta uszykowali 
się, m usztrow ali i „strzelby prebowałi*. T ak  dzi­
waczne długo trwające widowisko ściągnęło mnó­
stwo ciekawych, zbiegli się więc po proc sji stu ­
denci, poczęli się śm iać z uzbrojonych żyaów, wo­
łać i krzyczeć na nich, a ns-eszcie i kam ykam i 
rzucać. Żydzi, z natnry  trwożliwi g d j  sami, a zu­
chwali do wściekłości, gdy czują p h cy  za sobą, 
zaczęli napadać na studentów, a którego dopadli, 
>ili, siekli, r a n i l i , a niektórych na śm ierć ubili, a 
zatem  sam i pierwsi dali powód do krwi rozlewu.

Zuchwałość i zabójstwo, popełnione przez ży­
dów na chrześcianach, rozjątrzy ła  studentów do 
tego stopnia, że złączywszy się ze zgromadzonym
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jo st więzienie a i  do sześciu miesięcy lub grzywny 
a i  do 500 zł., za czynną zniewagę więzienie aż 
do roku.

Rozdział o zbrodniach i występkach przeciw 
stanowi osobistem u składa się z dwóch paragra- 
fpw, z których jeden za podrzucenie lub zamianę 
dziecka, tudzież za jakiebądź zatajenie stanu oso­
bistego drugiej osoby, nakłada karę więzienia aż 
do trzech la t, a w razie chęci zysku m aterjalne- 
go dla siebie lub dla kogo innego, kaźni aż do 
la t  dziesięciu; drugi zaś karze więzieniem aż do 
trzech miesięcy, zatajenie przeszkody małżeńskiej 
lub nakłonienie do małżeństwa przoz łudzenie dru 
giej strony, jeżeli skutkiem  tego małżeństwo 
uznane zostało za nieważne, które to dwa wy­
stępki jednak ścigane będą tylko na wniosek stro  
ny złudzonej.

O braza, rzecz na pozór bardzo prosta, wy­
m agała jednak bardzo wiele pracy co do karno­
prawnego uregulowania. Zaprowadziłoby nas to za 
daleko, gdybyśmy choć tylko w grubszych zary­
sach przedstawić chcieli przem iany, który ten roz­
dział projektu Glasera z r .  1874 przechodził po 
dzień dzisiejszy; nadm ieniam y ty lko , że projekt 
tei naśladujący niem iecki kodeks karny, nie da­
wał żadnej definicji obrazy i przez to pozostawiał 
szerokie pole indywidualnem u poczuciu w yrokują­
cego sędziego; kom isja zaś, k tóra projekt G lasera 
rozpatryw ała, zmodyfikowała go po części w du­
chu zasad obowiązującego dotychczas prawa au- 

'strjack iego , a kom isja teraźniejsza w rzeczy głó­
wnej zgodziła się na postanowienia poprzedni­
czki s ..e j, zaprowadzając jednak  niektóre do­
niosłe zmiany co do treści i formy. Dziś tedy 
ujaw niają się w rozdziale o obrazie poglądy na­
stępujące:

Obraza polega przedewszystkiem  na obwinie 
niu, choćby tylko we cztery oczy, o przym ioty lub
0 usposomenie wzbudzające pogardę, albo o czyny 
karygodne, lub na tw ierdzeniu rzeczy mogącej po­
dać kogoś w pogardę lub poniżyć w opinii publi 
cznej. Na ten rodzaj obrazy nałożona je s t kara  
więzienia aż do sześciu miesięcy albo grzywien 
aż do 500 zł., k tóra  to  kara  w razie publiczności 
obrazy je s t  podwojona co do więzienia, a co do 
grzyw ien może dojść do 3000 zł. W olno jednak 
oskarżonemu dowodzić prawdziwości słów swoich, 
byle obwinienie było wypowiedziane nie publicznie
1 nie w złej wierze (normy dowodu są po części, 
mianowicie w razie zarzutu czynu karygodnego, 
ściśle określone), a jeśli mu dowód się powiedzie, 
nie może być karany.

Obrazą drugiego rodzaju je s t jaw ne wygła­
szanie ubliżających rzeczy o czyjemś życiu pryw a- 
tnem  lub jaw ne wyrzueanib przebytej kary . Na 
ten  rodzaj obrazy kara je s t ta  sama, co powyżej, 
mianowicie także obostrzona je s t w razie publi­
czności obrazy. P rzez „jawność" rozumie się tu 
publiczność w pospolitem tego wyrazu znaczeniu; 
przez „publiczność" zaś rozumie się publiczność 
ściślej określoną, np. zgrom adzenie, dziennik, pla­
k a t itp . Dowód prawdy je s t i tu  dozwolony, jeżeli, 
ja k  i w powyższym wypadku, osoba obrażająca 
broniła słusznego in teresu własnego, albo dobra 
pospolitego.

Trzeciego rodzaju obrazą je s t zaczepienie 
czyjegoś honoru czynami lub wyrazam i znieważa­
jącem u K ara je s t tu  wiezienie aż do trzech m ie­
sięcy, albo grzywny aż do zł. 500, w razie publi­
czności zaś więzienie aż do roku, albo grzywny aż 
do 2000 zł Dowód prawdziwości je s t  tu , powie­
dzielibyśmy z natury  rzeczy, wykluczony; zniewa­
ga zawsze je s t karygodna.

W szystko, co się powiedziało o obrazie pier- 
rszego rodzaju, stosuje się także do rozsiewania 
wieści mogących podkopać czyjś kredyt, albo do­
robek ; a kara  za obrazę wszystkich trzech rodza­
jów może w razie m aterjalnych s tra t obrażonego 
być obostrzona nawiązką aż do 5000 zł.

W rozdziale o pojedynku zaprowadza nowy 
kodeks ważną innowację, zw alniając sekundantów, 
świadków i lekarzy od winy i k a ry ; ale podczas 
gdy projekt rządowy zgodnie z uchwałą komisji 
dawniejszej postanaw iał co do pośredników w wy­
zwaniu ( Karłeltrager), że tylko w razie usilnych 
sta rań  o niedopuszczenie pojedynku mają być wol­
n i od kary, w innym razie  zaś karau i więzieniem 
stanu  aż do sześciu miesięcy, kom isja teraźniej­
sza zwalnia tych także bezwarunkowo od wszelkiej 
odpowiedzialności. Sprawozdanie wywodzi, że przy­
puszczenie, jakoby czynność pośredników tych uła­
tw iała  pojedynki, je s t mylne. Wyzwanie i przyję­
cie pojedynku dzieje się często bez pośredników; 
a doświadczenie poucza, że w takich wypadkach 
w arunki pojedynku bywają najniebezpieczniejsze; co 
najm niej zaś bez pośredników spór honorowy zwykł 
nie kończyć się nigdy bez użycia broni. Czynność 
pośredników więc raczej utrudnia zbrojne rozpra­
wy honorowe; karać to je s t niesłusznością. Zre­
sztą pośrednicy przed pojedynkiem  bywają zazwy­
czaj także sekundantam i w pojedynku. P ro jek to­
wane przez sam rząd zwolnienie sekundantów od 
winy i kary byłoby po największej części ułudne, 
gdyby te same osoby karano jako pośredników 
przed pojedynkiem.

Złagodziła też kom isja postanowienia karne 
co do tych osób, które okazaniem lub zagrożeniem 
pogardy nakłan iają  kogoś do pojedynku. Vudle 
projektu rządowego k a ra  m iała być co najm niej 
trzy  miesiące więzienia pospolitego, byle poje dy

nek przyszedł był do sku tku ; kom isja natom iast 
dopuszcza w takim  razie krótsze w azienie, a owo 
m inim um  trzech miesięcy postanaw ia tylko na 
ten wypadek, jeżeli w pojedynku ktoś zginął.

Niezmienione przez komisję kary na samych- 
że pojedynkujących się są następujące: K to wy­
zywa lub kto stanie do pojedynku, karany będzie 
więzieniem stanu aż do sześciu m iesięcy ; jeśli
pojedynek ma odbyć się z zam iarem , żeby jedna
strona życie strac iła , kara owa ma wynosić co 
najm niej dwa miesiące, co najwięcej dwa lata.
Strona dobrowolnie odstępująca od pojedynku uni­
ka kary. Pojedynek odbyty ma być karany w ię­
zieniem  stanu aż do la t p ię c iu ; odbyty bez se 
kundantów, aż do la t dziesięciu. Za zabicie prze­
ciwnika w pojedynku nałożona je s t  kara  dwa do 
dziesięciu la t więzienia s tan u ; a wynosić ma
pięć do piętnastu lat, jeżeli pojedynek miał spro­
wadzić śm ierć jednej strony, lub je ś li odbył się 
bez sekundantów.

Na tak  zwane am erykańskie pojedynki na 
kładał projekt rządowy karę kaźni lub więzienia 
stanu aż do la t  dziesięciu, a w razie, gdyby je ­
dna z stron rzeczywiście popełniła samobójstwo, 
od la t trzech do piętnastu. Kom isja obostrzyła i 
zarazem  złagodziła to postanow ienie; obostrzyła, 
opuszczając więzienie stanu, którego pojedynek 
am erykański je s t n iegodny; złagodziła, dozwalając 
sędziemu orzec karę więzienia pospolitego, bez 
granicy m inim alnej, a to ze względu na możliwe 
okoliczności łagodzące, ja k  n. p. młody wiek, lek­
komyślność i t. p.

Akcja ratunkowa.
Obywatelski kom itet centralny ratunkowy 

odbył w sobotę wieczorem posiedzenie pod przewo­
dnictwem prezydenta m in istra  p. E . Mochna­
ckiego.

Postanowiono wydać odezwę do całego kraju 
i poruczono to komisji redakcyjnej, do której 
weszli p p .: Bełza, H irszberg, Romańczuk, Starkel 
i W ilczyński.

N astępnie na wniosek p. J . S tark la  podzielił 
się cały kom itet na trzy  sekcje : finansową m iej­
scową, organizacyjną czyli finansową zamiejscową 
i rozdawniczą oraz prowiantową.

Uchwalono także na wniosek pp. S tarkla i hr. 
Skarbka zaprosić panie do kom itetu i w tym  celu 
wysłać zaproszenia do Towarzystwa oszczędności 
kobiet, Towarzystwa m iłosierdzia i Towarzystwa 
św. Salomei.

W  dalszym ciągu rozwinęła się dyskusja nad 
zakresem działalności pojedynczych sekcyj, jakoteż 
nad sposoDami skutecznego zbierania grona pomo­
cy. W  dyskusji b ra li udział n p .: Starkel, dr. Du- 
"ęba, Onyszkiewicz, prof. Zuliński, M ichalski i 
inni.

Sekcje ukonstytuow ały się na tychm iast a 
to w sposób n a s tę p u ją c y : Sekcja finansowa prze­
w odniczący hr. Skarbek , zast. przewód, ks. P a­
wlików, sekre tarz  p. Gubrynowicz. Sekcja orga­
nizacyjna przewodn. prof. dr. Roszkowski , zast. 
irzewod. prof. Rom ańczuk, sekretarz dr. Ostaszew- 

sk : -B arański. Sekcja rozdaw nicza i prowiantowa: 
przewód. Z ab ło ck i, zast. przew. A ugustynow icz, 
sekretarz dr. Dulęba B ronisław . Członkowie ko­
m itetu  rozdzielili się równom iernie m iędzy te trzy 
sekcje, które przystąpiły  do obrad specjalnych 
nad organizacją ratunku.

Odezwa do kraju  wraz z listam i w kładko­
we mi ma być już ju tro  rozesłaną. N am iestnictw o, 
reskryptem  z d. 1. bm 1. 105 2 /pr. udzieliło  już 
pozwolenie na zbieranie sk ładek  w całym  kraju  
z w ykluczeniem  jednakże kw estow ania po do­
mach.

Zaraz na sobotniem posiedzeniu złożono 
lojne datki, między innem i p. Horowitz Samuel 
200 zł,, p. Jabób Stroh 150 zł., dr. S tella-Saw i- 
cki 50 zł. itd.

Spodziewać się należy, że obok akcji urzę­
dowej rozwinie się energiczna obywatelstwa akcja 
ratunkowa, skierowana wyłącznie przeciw klęsce 
głodowej w okolic :ch najbardziej nieurodzajem  do­
tkniętych.

Z funduszów zapomogowych państwa i kraju 
przyznano w dalszym ciągu powiatowi horodyskie- 
mu 2000 zł. i powiatowi zaleszczyckiemu 2000 zł. 
ty tu łem  zasiłków bez zwrotnych.

Hamburgu. Wskutek tego poleca Klausner Horowi 
tzowi, by wychodźców wyraźni# pouczał, że w Ham­
burgu sami się utrzymywaó i przyb#ry okrętowe za- 
knpió sobie muszą, a co więcej, by od każdego wy­
chodźcy brał pi«#mne poświadczenie t#j okoliczności. 
W liście z d. 26. stycznia 1888 donosi Klausnerowi, 
że Landau i Land*rer nic w interesie ni* robią.

W* wrześniu 1887 zwrócił się Klausner do 
N. Gschirhakla w Pradze jeneralnego reprezentanta 
„Paketfahrtu" dla Austrji z zapytaniem, jak się ma 
zach*wywaó w kwestji paszportów, a mianowicie czy 
ma się pytać wychodźców • pasznorta.

W odpowiedzi na ten list udzielił Gschirhakl 
ajencji oświęcimskiej instrukcję treści, że rzeczą jest 
ajentów zwrócić uwagę podróżujących na istniejące 
rozporządzenia, a nie wolno ich wcale badać, czy 
podróżujący zaopatrzeni są w paszporta, jak również 
nie wolno im paszportów tych rewidować.

Odczytano kilka listów wychodźców z Ham­
burga, w których wychodźcy dziękują Herzowi, że im 
wskazał drogę na Hamburg i sprzedał karty okrętowe.

Przesłuchany w śledztwie i przy rozprawi# 
Chiel Better zeznał bardzo obciążające okoliczności 
przeciw A. Landererowi i po yołał aię nadto na swego 
brata i ojca Natana i Joachima Betterów, że byli 
przy tern obecni, jak Landerer oszukiwał wychodźców 
i pieniądze od nich wyłudzał. Na wniosek obrony 
odczytano protokoły z Natanem i Joachimem Bette- 
rami w śledztwie spisane, którzy to świadkowie ze­
znali, i* o działalności Łanderera nic im ni# wia­
domo.

Listtm z dnia 6. kwietnia 1887 r. poleca firma 
Spiro & Comp. ajencji' Klausnerowsko-Herzewskiej, 
by wychodźcom nieumiejąoym po ni*miecku nie sprze­
dawali kart zadatkowych, lecz pobierali od nich całą 
nal#żytość za kartę okrętową 100 marek.

Podsądny K l a u s n e r  konstatuje, że i ten list 
je#t najlepszym dowodom, ż* mieli prawo w r. 1887 
pobierać za karty 100 marek bez różnicy, a nie jak 
oskarżenie twierdzi 90 mar#k za okręty „Unionu", a 
100 marek za okręty .Packetu".

Z okazji odczytania papierów u Wolfa Einhor- 
na skonfiskowanych wyszło na jaw, że Einhorn brał 
pieniądze d* ajencji Klau#n*rowsk# - Herzowskiej, a 
nadto jeszcze na własną rękę wchodził w stosunki 
z dyrekcją „Packetfartku", w Hamburgu i zamierzał 
trudnić się sprzedażą kart na własną ręk ę , czemu 
atoli aresztowanie go stanęło na przeszkodzie.

W sobotę dnia 1. lutego zostało zakończone po­
stępowanie dowodowe. Na wnios»k obrońcy zawezwa­
ni zostaną dwaj stenografowi# celem spisania w swo­
im czasi# resumć przewodniczącego.

Po zamknięciu postępowania dowodowego zabrał 
głos prokurator i oświadczył, iż wob#c wyniku prze­
prowadzonej rozprawy cofa oskarżenie prz*oiw wszy­
stkim oskarżonym o zbrodnię nakłan.ania do dszercji 
przed końcem r. 1887, dalej cofa oskarżenie o współ­
udział w oszustw*^ konduktorów i licznych nagania­
czy, a natomiast rozciąga oskarżenie o wymuszenie 
przeeiw Klausnerowi i spółce, również przeciw Zwil- 
lingerowi i spółce w tym kierunku, iż oskarżeni ma­
ją  nledz ewentualnie surowszej karz#, zamiast od 6 
miesięcy do roku, od roku do 5 lat.

Przeciw temu oświadczył się imieni#m obrony 
dr. Rosenblatt. Trybunał przychylił się do wniosków 
prokuratora.

O godzinie 11. nastąpiło odrocz#nie rozprawy 
do 10. lutego celem ułożenia pytań dla przysięgłych.

Proces wadowicki.
D. 31. stycznia odczytywanie aktów trwało

dalej.
Listem z d. 13. lutego 1888 donosi Klausner, 

który wówczas bawił w Hamburgu, spólnikowi swemu 
w Brodach Horowitzowi, że wycnodźtwo do Ameryki 
w ostatnich dni»ch bardzo się wziuogł# i że ekspe- 
djenci hambnrscy nie mogą wszystkich przychodzą­
cych do Hamburga ekspedjować, bo nie ma miejsca 
na okrętach. Klausner pisze dalej, że wszyscy wy­
chodźcy galicyjscy przychodząc do Hamburga, twierdzą, 
że im przy sprzedaży kart okrętowych w kraju obie­
cano wolny wikt i mieszkanie w czasie pobytu w

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 3. lutego.

* Mianowania. Komisarzami dla okręgu buko­
wińskiej dyrekcji skarbu mianowani koncepiści: Mit- 
kiewicz Emanuel i Krasueki Władysław.

* Z armii Pułkownik Andrzej Kern, dyrektor 
art. fort. w Przemyślu przeniesiony został na własną 
prośbę w stan spoczynku, a na jego miejsce został 
wyznaczony podporueznik Herman Brandstatter-Bran- 
denau.

Mianowani lekarzami asystentami w rezerwie 
doktorowie medycyny Majer Auerhann przy 15 p. p. 
Bernhard Bernstein przy 80 p p. i Samuel Reschling 
przy lwowskim szpit. garn.

Zarządca prowiantowy Pankracy Gurawski prze­
niesiony po jednorocznym urolopi# w stan czynny ma­
gazyniera w Kodarze (Cattaro).

Mianowani praktykantami aptekarskimi w re­
zerwie Waligórski Stanisław pr*y krakowskim szpi­
talu garn. i Rosenberg Leister przy szpitalu garn. 
przemyskim.

Kapitan-audytor II. kl. przonieeiony z tyrol­
skiego pułku strzelców do sądu garnizowego w K ra­
kowie, a kapitan rachmistrz I . kl. Merkl Henryk z
40 do 81 pp. T li a v i t

Dalej przeniesieni: Kapitan I. kl. Schuh Jan ,
z komendy pragrkiej do krakowskiej. Poiuczink Mi- 
kolaszek Norbert oficer stacji w Jarosławiu do komen 
dy tamtejszej. Kapitan I. kl. Turner Adolf z komen­
dy lwowskiej na sianow isko komendanta placu w J a ­
rosławiu. Porucznik Fl.ischer-Kampfimfeld Eugeniusz 
z komendy berneńsl 'ej do lwowskiej.

U-lop 0 miesięczny otrzymał porucznik Filipi- 
szyn Rudolf z 89 pp.

W stan spoczynku przeniesiony kapitan II. kl. 
Keizl Piotr z 55 pp.

Pozwolenie na wystąpienie z armii otrzymali 
rezerwowy akcesista aptekarski Gątkiewioz Otto z garn 
apt w Czerniowcach, rezerwowy poruoznik Hacha 
Henryk z 9 pp. i rezerwowy podporucznik lir. Dę­
bicki Juliusz z 13 pp.

* Ks. d r . Antoni Gruscha, nowy arcybiskup 
wiedeński, urodził się w r. 1820 w Wiedniu, z ro­
dziców bardzo ubogich. Święcenia kapłańskie otrzy­
mał w r. 1843 i był początkowo kapelanem w wio­
sce Pillichsdorf w dolnej Austrji i dopiero w r. 1850 
powołany został do kościoła św. Leopolda, gdzie 
wkrótce zasłynął jako kaznodzieja-improwizater; ka­
zania jego ściągały zawsze licznych słuchaczy, a lu­
bił w nich mówió najczęściej o prerogatywach Ko­
ścioła, o potrzebie wpływu Kościoła na państwo 
i społeczeństwo. Pod koniec piątego dziesiątka lat 
bieżącego stulecia mianowany został profesorem teo­
logii paetoralnej i kaznodzieją w katedrze św. Szcze­
pana Tu na kazania jego przybywali stale areykeiążę 
Franciszek Karol i arcyksiężna Zofia. Lubiany na 
dworze, mianowany został nauczycielem r* jii i spo­
wiednikiem córek arcyksięcia Albrechta. W r. 1871 
kanonikiem, a w r. 1878 biskupem polnym. Nowemu 
arcybiskupowi zawdzięcza Austrja powstanie wielu 
stowarzyezeń katolickich. Jako biskup wojskowy ob­
jeżdżał często załogi wojskowe, etarająo się wszędzie 
wpajać w żołnierzy przekonania humanitarne. Przez 
ostatnich lat kilkanaście jako biskup in  pnrtibus, 
wyręczał często arcybiskupa w obowiązkach paster- 
ikich. K s. dr. Gruscha łubianym jest powezechnie 
tak na dworze, w sferach arystokratycznych, jak i 
u ludn.

* Br. Przemysław Pieniążek profesor laryn­
goskopii w uniwersytecie jagiellońskim , rozgłośnej 
eławy lekarz chorób pioreiowych, bawi od wczoraj 
w naazem mieście.

t  Jan Kryński. Z Warszawy donoszą: Jeden 
z bardziej utalentowanych i wykształconych rzeźbia­
rzy polskich nie żyje.

w  dniu 31. stycznia t  godz. 6. zrana, śmierć 
nagła i niespodziewana wydarła pożytecznego i za­
cnego pracownika sztuce, której z zamiłowaniem 
służył.

Śp. Jan  Kryńeki w dniu onegdajszym znajdo­
wał się w znpełnem zdrowiu, a nawet 28. bm. zrana. 
udał się do pracowni.

Śmierć zastała go z dłutem w rę k u !
Zmarły urodził się w r. 1850; akademię sztuk 

pięknych w Petersburga ukończył z# złotym meda­
lem w r. 1870. Następnie odbywał studja kolejno w 
Rzymie, Florencji i Paryżu, zkąd w r. 1875 powró­
cił do rodzinnego miasta.

Od tej chwili rozpoczyna aię samodzielna praca 
Kryńskiego, który obok pracowni rzeźbiarskiej otwo­
rzył odlewnię, zwracając swoją działalność zarówno 
w kierunku sztuki czystej, jak i stosowanej, w izla- 
chetniejszem tego słowa znaczeniu.

Z pomiędzy mnóstwa prac, jakie wyszły z pod 
jego pracowitej ręki, wymienimy pomniki: Sarbiew- 
skiego, pastera Otto i Kraszewskiego, ostatni znajdu­
jący się jeszcze w pracow ni; ornamentację frontonu 
kościoła św. Aleksandra w Warszawie, cykl portre­
tów „Królów44 reprodukowanych w bronzi# szereg 
portretów historycznych, a wreszcie piękną „Tarczę 
Sobieskiego", nad którą właśnie teraz pracował.

Jako działacz na poru »ztuki stosowanej, był 
autorem mnóstwa modeli w stylu swojskim dla pier­
wszorzędnych zakładów jubilerskich, fabryk wyrobów 
platerowanych, okuó artystycznych itp.

Przyczyną śmierci był atak eercowy, tem mniej 
oczekiwany, ż* artysta 30. zm., czując się zupełnie 
dobrze, praeował z* zdwojoną gorliwością.

* Lwowskie Towarzystwo lekarski*, któ­
rego posiedzenia odbywały się dotychczas w jednej z 
Sal magistratu, posiada obeuuic w łasn y  lokal, 
ulicy Blacharskiej 1. 18, połączony z pracownią bak- 
terjologiczną utrzymywaną przez rząd.

Pierwsze bardzo ożywione posiedzenie naukowe, 
odbyło się tamże, w sobotę d. 1. tm., zagajone dłuż- 
szem przemówieniem przewodniczącego dr. EGJ.ekiego.

Zajmującą treścią tego posiedzeniu, był przypa­
dek wycięcia kawałka żołądka i jelita, opowiedziany 
przez dr. Schramma, preparaty anatomiczno patologi­
czne okazane przez prof. dr. Feigft i przypadki pro- 
mienicy ludzkiej, oraz leczenie wola za pomocą pod­
wiązania tętnic, przedstawione przez dr. Barącza.

* Zmarli Jan  Bodziooh weteran, żołnierz z 1 
pułku piechoty w r. 1830, zmarł w Krakowie w To­
warzystwie Dobroczynności, w 99 r. życia.

W Poznaniu zmarł Ludwik Merzbaoh, naj- 
tarszy drukarz, w którego oficynie drukowały się 

początkowo tamtejsze większe dzienniki, oraz wiele 
dzieł polskich.

Znany rsgenerator weneckiego przemysłu szkla­
nego Antonio Salviati zmarł w tych dniach w 74 
r. życia w Wenecji.

Karol Krehm, emerytowany radca sądu krajo­
wego, zmarł w Pance na Bukowinie w 81 r. życia.

W Londynie zmarł dr. Williams, Guli przybo­
czny lekarz ks. Walii.

* Bukowińska laba handlowa I praamy- 
i lo w a  wybrała na r. 1890 ponownie prezesem dy­
rektora banku p. Langenhana, wiceprezesem posła 
D. Tittingera a jego zastępcą Józefa Gregora.

* K o rp u s  w e te ra n ó w  w o jsk o w y c h  we Lwo­
wie miał wczoraj walne zgromadzenie pod przewo­
dnictwem p. Eljasiewicza, prezes bowiem Michał Kol-

pi jest chory. Humanitarne te stowarzyszenie mająoe 
na celu wzajemną pomoe członków swoioh w niedoli 
słabości, opędzani* kosztów pogrzebowych tudzież za­
opatrywanie wdów, sierot i inwalidów, liczy obecnie 
864 członków i ma zebranego funduezu 20.000 zł. 
Do zarządu obok p. Kolpiego jako dożywotniego pre­
zesa zostali wybrani: Andryjew Jan, Bolek Artur,
Brojanoweki Franc, Chodorowski Alks., Chomicki 
Grzegorz, Eliasiewiez nil., Gerlach Konrad, Hausmann 
Jan, Jakubiezka, Karamann, Kostecki, Kroch Moj­
żesz, Marcinkoweki Piotr, Osuclioweki Ign., Pordes 
Józef, Schlarb Karol, Terlecki Jul., Teichmann T., 
Ulaeiewicz Sz., Woźniakoweki Lud., Wiśniewski Te­
ofil, Zawada Jakób i Zombek Jędrzej.

* fekorowlda dóbr tabularnych w Galicji
nłoiony przez prof. dr. Tadeusza Piłata naczelnika 
krajowego bióra statystycznego na podstawie najnow­
szych mateijałów urzędowych, które poełużyły do 
statystyki własneści tabularnej wyjdzie z druku w 
kwietniu rb.

Dzieło te będzie najdokładniejszym podręczni­
kiem dla właścicieli tabularnych, dla urzędów, adwo­
katów, notarjuezów, zakładów kredytowych, w ogóle 
dla wezystkich. których intoreea wprowadzają w sty­
czność z własnością ziemską.

m ytorjalne zakłady ubcapletacnla r#
lotników  od wypadków, istniejące w Przedlitawii 
na mocy uitawy państwowej z dnia 28. grudnia 1887 
w liczbie 7, zamierzają utworzyć związek między so­
bą, a to w celu wspólnej pracy nad rozwiązaniem 
rozlicznych kweetyj zasadniczych, tyczących się tych 
pożytecznych inetytooyj

Pierwsza konferencja w sprawie utworzenia 
Związku odbędzie się we Wiedniu d. 7. lutego br. e 
godzinie 10. z rana w biurze wiedeńskiego akłaun 
terytoijalnego. a przedmiotem obrad, między innemi, 
będzie kwestja wystosowania petycji do obn Izb Ra­
dy państwa w eprawie uwolnienia od pocztowych 
opłat korespondenoyj, pechodzącyoh od kas dla cho­
rych, należących do >wiązkn powiatowych kas dla 
chorych ; sprawa wykazów statystycznych, jakie przez 
Zakłady terytorjaln* mają być dostarczane minister­
stwu epraw wewnętrznych i cały szereg spraw ad­
ministracyjnych tudzież zasadpiczycb, mających zwią­
zek z wykonaniem ustawy powołanej na wetępi*. 
Konferencja potrwa kilka dni, ą terytoijalny Zakład 
dla Galicji i Bukowiny we Lwowie delegował ns 
nią swego dyrektora p. H e n r y k a  L a m a .

* C zy te ln ia  p siak a  w  C zern iew ea eh . No-
wowybrany wydział odbył w piątek pod przewodni­
ctwem prezesa p. E. Dworskiego pierwsze posiedze­
nie, na którem ukonstytuuwał się w iposób następu­
jący : wieeprezeeem wybrany ks. Jan Fieoher, sekre­
tarzem p. Józef Czyżewski, skarbnikiem p. Andrzej 
Juszyński, raehmiitrzem p. Eugeniusz Malikiewicz, 
bibliotekarzem p. Henryk Zucker, a zastępcami jege : 
pp. Era uski Władysław, Janowicz Antoni i Wint*- 
rowski August, gospodarzami: pp. Ferencz Jan i
Wicentowiez Józef. Do sekcji dobroczynności, jako 
delegaci Wydziału, wybrani: pp. ks. Fisoher Jan i
Janowicz Antoni, a de etc i teatralnej p. Bahryno- 
wicz Teodozy.

* Na fan d u ! szkoły polskiej we Wiednia 
odbędzie się 6. bm. wieczór koitjnmowy z tańcami, 
we Wiedniu w „Albrecht-Dńrersaal" (restauracja 
Plotta, róg Gumpendorferstrasee i Laimgrubengaeee.) 
Początek o godz. 8. wieczorem. Toaleta wieczorkowa 
albo kostiumowa z maską lub bez maski. Muzykę de 
tańców wykona salonowa kapela p. Krempela. Cena 
w stępu: Bilot dla pojedyńczej osoby 1 iłr. Kart* 
famlijna dla 3 do 5 rsćb 2 złr. 50 et. Bilety wcze­
śniej nabyte dla członków polskich stowarzyszeń 60 
et. od osoby. Bilety eą do nabycia: W lokalu pol­
skiego stowarzysz m a , Zgoda4*, V., Wienstrass# ,7 ; 
Gań! TTllPter,} lST. T., FranaontHfinft 18 w icsUrcrąej- 
p Albina Miąezyńskitgo IV., Wiedener Hauptetras- 
s e ; u p. Czerwińskiego, IV., Kettenbriickengasse 8 ;  
i u p. G. Smóiskiego VIII., Bennoplatz nr. 1. II. 
piętro 9.

* Sprawozdani* Maalerry szkolaej dla 
k sięstw a  C ieszyń sk iego  z czwartego roku jej 
istnienia tj- 1888— 89, złożone przez zarząd na wal- 
nem zgromadzeniu dnia 14. grudnia 1889, zaznaoza, 
iż mimo wiadomych klęsk ekonomicznych, doobód 
zeszłoroczny Macierzy Szkelnoj powiększył się zna­
cznie i pomnożył jej kapitał.

Stan członków zwyczajnych Towarzyetwa jest 
obecnie następujący: W poprzednim roku wykaz me 
takowych 435 ; z tych ubyło 14, i pozostaje 421. 
Doliczając do tego ntwych, wynosi ogólna liczba 629. 
Członków założycieli, którzy przynajmniej po 25 zł. 
wpłacili, liczba wynosi 65.

Ogólny doohód Macierzy w rb wynosił 3562 zł. 
5 ot Wydatki w tymże roku podaje sprawozdanie 
na 269 zł 9 ot. Posostaje zatem czystego doohodu 
3292 zł. 96 ot. O tę sumę tedy pomnożył się ma­
jątek Macierzy szkolnej.

W przeszłym roku obliczano ów majątek na 
blisko 20.000 z ł . ; obeonie wynosi on przeszło 
23 000 zł. Na przeciąg nie zupełnie czterech lat, jest 
to dość znaczny reznltat.

* Sprawozdanie z trzechletniej działalności 
Przełożeń stwa Stowarzyszenia krawców i kuśnierzy 
we Lwowie, datowane 18. bm , podno ii pomyślny 
wzrost i rozwój tego towarzystwa pojawiający się naj­
dobitniej już w samym wzroście członków, bo gdy 
tgólny etan liczebny z dniem t l .  grudnia 1886 wj- 
nogił 641, a to : pryncypałów 268, towarzyszy 246,

ludem  uderzyli na żydów, a po krótkiej lecz krw a­
wej walce rozbiwszy ich, przyczem im  dzielnie po­
m agała piechota starościńska na obronę żydom 
przysłana, zmusili do ucieczki, a goniąc, bijąc i 
m ordując, zapędzili ich aż na Krakowskie, gdzie 
się znajdowały posiadłości żydowskie, które zrabo­
wano do szczętu.

Urząd radziecki, choć dzielnica żydowska nie 
podlegała jego jurysdykcji, widząc, co się święci 
a chcąc powstrzymać zajadłość suuientów i ludu, 
w ysłał k ilkunastu  sług zbrojnych i „cepaków" ra ­
tuszowych, tj. całą obecną siłę zbrojną, lecz ci nic 
nie wskórawszy, powrócili na dobitek wszystkiego 
sam i poranieni, zbici i pokaleczeni.

Nie pozostawał inny środek, ja k  zamknąć 
bram y m iasta, ażeby rozjątrzona zgraja nie wpa­
dła i żydów miejskich, już  na tery torjum  i n ie­
jako pod jurysdykcją m iejską będących, nie w y­
tępiła .

Gdy ten  pierwszy szał p rzem inął, sprowadzi­
ło się p ran ie  wszystko żydowstwo przedmiejskie 
do m iasta, lecz gdy pogróżki studentów nie usta­
wały, radził m ag istra t żydom, ażeby dla swego 
bezpieczeństwa nie żałowali kosztów, a pewną su­
mę złożyli, za którąby można zaciągnąć i uzbroić 
nieco piechoty z tym  obowiązkiem, by dzień i noc 
patro lu jąc po ulicy żydowskiej życia i m ienia ich 
strzegła, oświadczając, że do tych wydatków chę­
tn ie przyczyni się i m iasto samo.

Lecz żydom się to nie podobało. Gdzie chodzi 
o pieniądz, żyd choćby mu największe zagrażało 
niebezpieczeństwo targow ać się będzie.

Tak też i tu... Żałując pieniędzy swych w ła­
snych, udali się z prośbą o pomoc do Stanisław a 
Potockiego, hetm ana koronnego, który im  tako­
wej nie odmówił, owszem posłał ku ich obronie 
dwie swoje chorągwie, wołoską i dragońską, które

jednak nie rozkwaterowały się u żydów, jakby 
słuszność nakazywała, lecz przeciwnie po chrze- 
ściańskich domach i gospodach mieszczańskich.

Ten postępek rozjątrzył jeszcze gorzej rozgo­
rączkowane um ysły studentów, którzy wyczekiwali 
odpowiedniej tylko chwili, bv raz jeszcze zmierzyć 
się z obm ierzłym  sobie narodem.

Zbliżała sie uroczystość Bożego Ciała, roku 
tego przypadająca na dzień 12 czerwca. Już wie­
czorem dnia poprzedniego Rada m iejska, spostrze­
gając jak iś  tajony szmer między młodzieżą i ludem, 
wezwała setników ( Cenluriones, Vicrtelmń»ter) i 
zaleciła im, aby przy uroczystości dnia następne­
go jaw ili się do asystencji sami „m ajstrow ie y go­
spodarzy ze strzelbą8, a nie czeladź, tudzież, by 
przy okazaniu się najmniejszej swywoli na tych ­
m iast ją  s tłum ili. Setnicy przyjęli przestrogę tę 
nadzwyczaj zimno.

B urm istrz ówczesny. Bartłom iej Zimorowicz, 
udał się również do Jezuitów  prosząc ich, by po­
wagą, swą wpłynęli na um ysły studentów, by ci 
powstrzymali się od wszelkiej swywoli i wy­
bryków.

„W dzięcznie przyjęli prośbę burm istrza ucze­
ni ojcowie" powiada kronikarz. Ranek nadchodzący 
zastał studentów nabożnie modlących się w koście 
le Bożego Ciała tj. 0 0 .  Dominikanów.

Lecz spokój trw a ł niedługo.
Ja k  tylko nabożeństwo się skończyło, wypa­

dli studenci z kościoła i wraz z służalcam i i ha j­
dukam i panów we Lwowie będących, uderzyli 
na żydowską ulicę zabijając i rabując wszystko po 
drodze.

B urm istrz kazał zamknąć bram y m iasta, 
uderzyć w bębny dla wezwania mieszczan pod 
broń, w ypraw ił deputację do arcybiskupa Jan a  
Tarnowskiego i 0 0 .  Jezuitów , ażeby swym wpły­

wem młodzież zmogli pohamować, a nareszcie 
udawszy się sam z kolegami swoimi i podwoje- 
wodą na ulicę żydowską, już po części uśm ierzył 
był tum ult, gdy wtem ro tm istrz dragonii S tan i­
sława Potockiego, niejaki Tarnaw ski, zam iast 
wprowadzenia chorągwi swej fu rtą  do m iasta, zmu­
sił gw ałtem  dozorcę Warny, że mu ją  otworzył, 
„a wprowadzając swą dragonię, oraz tłum y po­
spólstwa rozm aitego z przedm ieścia wpuścił, klóre 
wnet, połączywszy się z już uspokojoną tłuszczą 
miejska, na nowo i z większą wściekłością rabunek 
rozpoczęło".

M agistrat, nie widząc innej rady. kazał za­
toczyć działa przeciw ulicy żydowskiej i wezwał 
gwałtujących, by się spokojnie rozeszli; gdy to nie 
pomogło „piornikarz", który sprawował funkcję 
puszkarza, dał ognia i zabił kilkoro ludzi.

T um ult się wzmógł jeszcze bardziej, studenci 
z większą zaciętością uderzyli na żydów, i ledwie 
ku wieczorowi burm istrz z ogromnym wysiłkiem , 
zebrawszy pod chorągwie mieszczan, potrafił spo- 
kojność przywrócić i kilku naczelnych burzycieli 
schwytać i uwięzić. Ci jednakowoż wkrótce, upo­
iwszy w artę „a jednem u usta zatkawszy^ i zwią­
zawszy, umknęli, najprzód do Dominikanów, a 
ztam tąd przez mur z m iasta wypuszczeni, już pó­
źniej nie zostali schwytani.

W  oou tych tum ultach ubito około 130 ży­
dów t a szkody wyrządzono im na 700.000 złp. 
ówczesnych.

W ypadek tak  okropny rozległ się po całej 
Polsce.

Żydzi, chociaż sami winni po największej 
części, m ając za sobą „dzielną wszystkich m agna­
tów protekcję, którzy u nich w kieszeniach sie­
dzieli44, potrafili w sercach pańskich wzbudzić 
litość. W ielu senatorów, jak  Mikołaj Prażm ow ski,

biskup łucki, S tanisław  Potocki, hetm an koronny 
Jan  ordynat Zamoyski wstawili się za nim i i pi­
sali „groźne44 lis ty  z wyrzutam i do urzędu radzie­
ckiego.

Lecz i sprawcy złego, żydzi, nie próżnował1, 
wiedząc, że czepiać się studentów je s t uiebezpie- 
cznem, a pozywać drobną szlachtę i lud. którzy im 
pomagali, bezpoiytecznem; postanowili obwinić ma­
g istra t, najmniej winuny, pod pozorem, że ten 
nie czynił zadość swej powinności i odpowiednich 
środków obronnych zawczasu nie obmyślił.

Pozwano m iasto prze 1 Bąd królewski, który 
wy?naczył osobną komisję, złożoną z senatorów, 
kanoników i członków stauu rycerskiego, do śle­
dzenia „zbrodni".

Tymczasem jeszcze przed wydelegowaniem 
komisji nastąp ił trzeci konflikt z żydami.

Dnia 21. lipca 1664 studenci z dworzanami 
Stanisława Leszczyńskiego, oboźnego koronnego i 
starosty  łuckiego, opadli znowu dzielnicę żydowską 
i już swym trybem  zabierali się do „robienia P°- 
rządków44, gdy na ich nieszczęście, m agistrat, zebra­
wszy dostateczną siłę, rozprószył napastników.

W krótce zjechała do Lw)wa kom isja i . r®z" 
poczęła swą czynność pod wpływem panów i ży­
dów przeciw m agistratow i, i po uskutecznionem 
śledztwie odesłała cały  tok tegoż z zeznaniami 
świadków nadwornemu sądowi królewskiemu. Pró­
żne były wszelkie usiłow ania i przedstawiania 
m iasta ; nie było ono już w stanie czynić ogro­
mnych jak  niegdyś nakłac ów, mechęc zaś panów, 
przewaga żydów, tak  była wielka, pieniądze ich 
tak  dzielnie skutkow ały, że po różnych jeszcze 
przewłokach na dniu 24. lipca 1668 w sądach 
relacyjnych królew skich zapadł haniebny i n ie ­
sprawiedliwy wyrok przeciwko magistratowi i mia­
stu następującej treści:

1. Ażeby pozwani, tj. m ag istra t, zapłacili 
krewnym  zabitych „głowszczyznę8, a tym , którzy 
ranieni byli, za „ran y 8 odniesione.

2. Ażeby kary pieniężne, oznaczone w s ta tu ­
cie księcia Bolesława Kaliskiego z r. 1264, do 
skarbu królewskiego złożyli.

3. Ażeby czterech burm istrzów, a raczej raj,- 
ców, czterech ławników i czterech „ex Qnadr&- 
g in ta rira tu " , k t ó r y c h  a k t o r o w i e  ś y d z i  wy ­
b i o r ą  i w s k a ż ą ,  przez rok i sześć niedziel od­
siedzieli więzienie »•» fundo.

4 Ażeby w przeciągu dwóch tygodni zwró­
cili żydom wyrządzone szkody p o d w ó j n i e  i

5. Ażeby żydów pozostawiono w spokojni m 
szynkowaniu napojów gorących i innych przyw i­
lejów używania.

Czyli i jak  dalece wyrok ten sądów najwyż­
szych relacyjnych egzekwowany został, nie wia­
domo, ak ta  współczesne bowiem o tem  nie wspo­
m inają.

Opisane to zajść e było najważniejszym za­
targiem  młodzieży z żydami.

Odtąd mało tylko mam y wiadomości o po­
dobnych zaburzeniach, ponieważ akta albo tylko 
mimochodem o nich napom ykają lub wspominając 
szerzej, podają tylko bardzo błahe ich powody i 
po największej części nawet nic nie opowiadają o 
ich zakończeniu, ja k  np. zaburzenie opisane pod 
r. 1694, spowodowane napadem  uczniów szkoły 
łacińskiej na stndentów ubogich Bzkoły ruskiej, 
lub ostatn i z aktów wiadomy eksces m iędzy m ło­
dzieżą a żydami, którzy znowu sam i dali do n ie­
go początek w 1782 roku.

R. Lew.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 4. Lutego 1890. S

oczni 127, to z dniem 31. grudnia 1889 liczyło To­
warzystwo pryncypałów 331, towarzyszy 401, robo­
tnic 145, uczni 174, uczennic 127, razom 1.177 osób, 
a więc w ciągu lat 3 przybyło 536 członków.

Przytem okazuje się, iż w ciągu 3 lat uzy­
skało karty przemysłowe 105 członków, a złożyło 42. 
Przeciw staw ienie zapory rozwielmoinianiu się fusze­
rów wkraczaniu w prawa członków uprawnionych, 
handlarzy i konfekejonistów wykazują dochody z grzy­
wien na rzecz Kasy chorych w kwocie 230 zł., a to 
od 1. stycznia 1887 do 81. grudnia 1889. Prócz 
kar pieniężnych bardzo wielu zostało ukaranych 
aresztem.

Przełożeństwo starało się również zapobiegać 
oeraz bardziej wzrastającej nędzy przez udzielanie 
stałych i jednorazowych zapomóg najbardziej potrze­
bującym.

Przedłożone zamknięcie rachunków za r. 1889, 
wykazuje wzrost majątku w porównaniu ze stanem 
s 31. grudnia 1886 r. o zł. 1 .206 , zmniejszanie się 
zaś wydatków w porównaniu z dawnymi latami o 
400 zł. Majątek stowarzyszenia wynosi 2.291 zł. 
60 ot. — próez tego Stowarzyszenie posiada na akcji 
Banku ratunkowego w Poznańskiem 50 zł. oraz kasę 
Wertheimows] t> przedstawiającą wartość 75 zł., a 
zakupioną w z 1888, oprócz inwentarza nierucho­
mego, w dawnych latach już wykazanego.

* S p ra w o z d a n ie  lwowskiej komisji towarzystwa 
opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za czas 
od 7. do 31. etycznia br.:

Dochody: A rtur hr. Gełuchowski 50, Henryk 
Kruisewski rocznie 12, Szlachcic, który wziął wyna­
grodzenie za propinację 10, A. S, za spóźnienie się 
ń» ulicę Lindego 3, przez delegata Władysława K ar­
wowskiego w Brzeżanach : Józef Jędrzejowłcz i Fran- 
cissek Wolski po 3, Wincenty Podlewski 2, Andrzej 
Cywiński, Ferdynand Szydłowski, dr. Stan. Schatzel, 
Maretch i W ł  Karwowski po 1, dr. Stern i J a n ­
kowski po 50 ot., przez redakcję Preeglądu 23, 
ogółem wpłynęło 112 zł.

W miesiącu styczniu oprócz wykazanych w po- 
przedniem sprawozdaniu stałych miesięcznych zapo- 
móg wydano dla 3 weteranów zapomogi nadzwyczajne 
25, na koszta pogrzebów dwóch weteranów 50 złr.

D r. Bernard Goldman, 
•karbnik.

* S ta n  p o w ie trz * . Obserwatorjum ezkoły poli­
technicznej donosi d. 3. lutege o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 12. god. 
w południe d. 1. bm. do 12. godz. w południe dnia 
3. bm. mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od N 
do SW, co do siły słaby (PO), stan nieba zmienny, 
powietrze bardzo wilgotne (84°/, wilg. względ.), opa­
du nie było.
-v. Średnia temperatura doby była — 6 1 , C, naj­

wyższa — 1'4* O w sobotę po południu , najniższa 
—- 12'8* C dziś w nocy.

U w aga: Obie doby były pogodne i mroźne; 
Wczoraj i dziś rano była mgła.

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo­
wała się nz zach. wybrz. Norwegii; zwyżka 780—775 
W Siedmiogrodzie; zniżka drugorzędna utworzyła się 
W półn Skandynawii.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 772 mm. Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na debę następną od 12. godz. w po­
łudnie d 3. bm. do 12. w południe dnia 4. bm.:

W iatr będzie °° do kierunku połudn.-zachodni, 
•o do siły mierny (2 -  4 ); średnia temperatura doby 
ezasi obniży się do — 8\0°, niebo będzie przeważnie 
pogodne, względna wilgotność powietrza bez zm iany; 
opadu nie będzie. Doba będzie pogodna i mroźna; 
nad ranem mgła.

Kłymenta.

— Tarnopol d. 2 lutego (Kor. Gae. Nar.) 
W Rozneszyńeach umarła Kunegunda z Czeżowskich 
Kopczyńska, właścicielka dóbr w 70 r. życia Śp. 
Kunegunda Kopczyńska prawa cnotliwa i wielce po­
ważana obywatelka, zostawiła po sobie prawdziwy 
la l w eałym powiecie zbarazkim i tarnopolskim. 
Stroskana rodzina straciła wzorową nieodżałowaną 
natkę, babkę i prababkę, gmina Roznoszyńce, w któ­
rej najpierw wraz z mężem awym śp. Ignacym Kop­
czyńskim, byłym marszałkiem powiatu zbarazkiego 
przez lat 26, a następnie pe jego nieodżałowanej 
śmierci sama przebywała, poetradała opiekunkę do­
brodziejkę, której szczodrobliwa ręka nie odmawiała 
ładnemu potrzebującemu pomocy. Cała okolica stra­
ciła ze śmiercią śp. Kunegundy staropolski dom go- 
śeinny, gdzie nasze przyszłowie „Gość w dom Bóg 
w dom“ znajdywało prawdziwe swe zastosowanie. 
Liczne zalety, zasługi i cnoty obywatelskie tak śp 
Kunegundy jak również jej męża śp. Ignacego Kop 
czyńskiego podniósł w swem świetnem przemówieniu 
w cerkwi roznoszyńskiej ks. Rufin i bernardyn ze 
Zbaraża, a nad grobem ks. Mikołaj Sieczyóski 
z Czernichowiec.

Ze wezeoh stron przybyli goście pogrzebowi 
na dzień 31. stycznia br. w niezwykh licznem ze­
braniu, dali wyraz głębokiego żalu odczutego z po­
wodu śmieref, a stroskanej rodzinie złożyli dowód 
współczucia. Cześć pamięci wzorowej matki, patrjotki 
Polki i zacnej obywatelki k ra ju !

— N ic  nowego p o d  słońcom 1 W połowie 
X V III. wieku zażywał pewnego rozgłosu w Niem­
czech cały oh, ba, i w innych sąsiednich krajach imć 
pan Jan  Joachim Becher...

Ruchliwy ten i sprytny człowiek, podróżował 
wiele, wydawał od czasu do czasu sensacyjne pi­
semka, nawet jakieś dyplomatyczne misje spełniał, 
aż wreszcie w r. 1666 osiadł na stałe w Wiedniu.

Tam wskutek protekcji i zręcznych zabiegów 
na dwór cesarski się dostał i otrzymał tytuł „kam- 
merhera Jego Rzymsko-cesarskiej Mości". Gwiazda 
atoli Bechera wkrótce blędnąć zaczęła i w r. 1667 
•widzimy ge zmykającego pokryjomu z Wiednia przed... 
dłużnikami. Becher zemknął de Holandji i tam za­
bawiał się literackiemi pracami. Jedna z nich prze­
chowała się tu i owdzie w bibliotekach i nosi tytu ł:

Błazeńska mądrość, czyli koncepta niemożliwe na
pozór do u rz e c z y w is tn ie n ia ,  które aioli in  p rax i
eukcee mieć mogą, oraz mądre błazeństwa, które do­
bre pozory mają, atoli in p ra x i  nigdy me mogą mieć

,UkCMW książce tej znajdujemy nie mało 
szczegółów. Oto np. opowiada w J cigz#k
kimś poprzedniku Edisona, nazwmk berdze
Grttndler, optyku zamieszkałym w N  .
Grundler ów — mówi — wynalazł sposób . J  
n i l  różnych odgłosów we flaszkę, gdzie przech - 
wał je przez czas długi, a następnie ot* orzywszA j . j  
kową, produkował je publicznie... De flaezki j 
•smykał też iłowa, całe frazesy, przenosił je z miej­
sca na miejsce i dawał je na nowo słuchać cieka­
wym. U tegoż Grundlera widział Becher instrument 
angielskiego wynalazku, zw any: stentrophonicon, a 
ełniący do rozmawiania na odległość „niemieckiej 
mili..." Obu przyrządów autor szczegółowiej nie opi- 
euje, okazuje się atoli, jak ze słów powyższych, iż 
w osaeach trzydziestoletniej wojny ietniały proto­
typy dzisiejszych telefonów i fonografów'

Na Innem miejscu książki spotykamy wzmiankę 
•  biegłości niektórych anglików w episywaniu rozma­

itych o racji, nie dając się mówcy wyprzedzić. W tym 
celu posługują się oni jakimś dziwacznym szryftem 
z przeróżnych znaków złożonym, a kunszt ewój ze- 
w ią : tachygrafią. Nazwę, dziś się zmieniła, rzecz 
atoli pozostała ta sama. Tacliygrafia, o której mówi 
Becher, jest niczem innem, jak rodzajem stenografii, 
której wynalezieniem szczyci się wiek X IX .

Sam Becher jest też wynalazcą : próbował on 
ułożyó rodzaj międzynarodowego języka, posiadającego 
tylko dwanaście liter, pięćset słów i sześó reguł gra­
matycznych, a którego podstawa nie różni się wiele 
od zasad noworocznego Tolapiiku.

Nie dość na tem...
W tejże relacji Bechera znajdujemy wzmiankę

0 pływaniu statkiem „pod wodą,,, eztuce dokonanej 
wobec mnogiej publiczności przez niejakiego Kornela 
Trebbela na Tamizie i o strzelaniu z muszkietów bez 
huku, o pierwezych wreszcie, aczkolwiek nieudatnych 
próbach z balonem inwencji niejakiego norymberskie­
go przemysłowca Lany.

Ciekawą bądź co bądź książkę Bechera pole­
camy uwadze uczonych i wynalazców.

Ich „pycha żywota11 i miłośó własna ucierpi 
może co na tem, ale stare dobre przysłowie: „nic 
nowego pod słońcem11 raz jeszcze jawnie i oczywiście 
się potwierdzi I

—  H r. J. Andrnssy. Pod d. 1. b. m. podaje 
Tenter Lloyd  następującą depeszę: Pe spokojnie spę­
dzonej nocy hr. Andrassy czuje się lepiej. Także 
funkcje trawienia polepszyły się.

Depesza jednak z ibbazji datowana tegoż dnia 
wieczorem donosi o ponownem pogorszeniu się cho­
roby i gwałtownym upadku sił pacjenta.

—  Slrejk kom iniarzy wiedeńskich można uwa­
żać już jako skończony.

— Strejk w mfldllngsklej fabryce obuwia 
zakończył eię tem w ubiegłą sobotę, iż wszyscy ro­
botnicy z wyjątkiem dwóch rozpoczęli roboty na nowo 
pod dawnymi warunkami.

— Z m ow a w okręgu Gablonekim trwa dalej, 
z robotników zranionych w bójce zmarł znowu jeden. 
Jestto już trzecia z rzędu ofiara. W ostatnich dniach 
zdarzyły się znowu zbiegowiska.

W Neyern wybuchł nowy strejk w szybie epad- 
kobiorców Pankratza. Zabastowało 200 robotników.

Z Akwisgranu donoszą o wybuchu zmowy w 
szybie Nothberg. Namiast w szybie Eschweilerskim 
wrócili robotnicy do pracy.

Strejk wybuehł w kopalniach kompanii de Lens 
w Belgii.

Z Barcelony donoszą pod d. 1. bm. Wedle krą 
żących tu pogłosek, zamyśla urządzić międzynarodowy 
związek robotniczy ogólną zmowę, która ma się roz­
począć z d. 15. kwietnia.

— R oiyjscy eprawozdawcy dziennikarscy
będą nosili przy uroczystościach dworskich odznaki 
na klapie fraka z nazwiskiem odnośnego czasopisma.

— Skontysta Leincr w Wiedniu, któremu skra­
dziono powierzoną mu przez szefa kwotę 36.700 złr.. 
zastrzelił się na tamtejszym cmentarzu. Wypadek 
ten przedstawia się tem tragiczniej, iż w kilka ge- 
dzin po sambójstwie Leinera, nadszedł list, w któ­
rym sprawca kradzieży zwraca 30.000 złr., zacho­
wując sobie 6.700 złr., wyznaczonych jako znaleźne. 
Leiner liczył 57 lat, był emerytowanym rotmistrzem
1 cieszył się ogólnym szacunkiem. Pozostała po nim 
wdowa i dzieeko. Za sprawcą kradzieży czyni policja 
wiedeńska energiczne poszukiwania.

— Skandal. Z Budapesztu donoszą pod d. 1. bm. 
W jadalni w hotelu pod „Królową Anglii11 zdarzył 
się wczoraj następujący w ypadek: Hr. St. Erdody 
jad ł właśnie obiad z minietrem Josipovicem i jen. 
Rippem, gdy przybył jakiś obcy i uderzywszy Erdo- 
dyego laską, zaw ołał: Jestem hr. Wiktor Oreic. J e ­
śli hr Frdfidy t.emz jeszcze nie da mi zadośćuczy­
nienia, to jest. .“ Aby zrozumieć ten napad, musimy 
w krótkości przynajmniej podaó wstępne dzieje wy­
padku : W  r. z. posłał hr. Orsic do bana, hr. Khuen- 
Hedervaryego obrażające pismo z powodu, że tenże 
nie wyrobił mu przyrzeczonego rzekomo mandatu. 
Rada honorowa złożona z 42 reprezentantów szlachty 
orzekła, iż Orsic nie ma prawa żądać satysfakcji, a 
sąd skazał go za obrazę bana na 6 miesięcy wię­
zienia, które też Orsic odsiedział. Opuściwszy je w 
jesieni r z , wyzwał Orsic po kolei kilka członków 
owej rady honorowej, żaden jednak wyzwania nie 
przyjął. To samo uczynił też Erdody, na którym 
skrupiła się teraz cała historja. Orsic napróżno dotąd 
oczekuj# sekundantów Erdódyego.

—  S tra c e n ie , w  Warazdynie stracono d. 28. zm. 
szewca Jendreja, skazanego na śmierć za morderstwo 
i rabunek, dokonany na osobie własnej swej babki 
liczącej 85 lat życia.

— W sprawia ks J Sułkowskiego donoszą 
z Wiednia: Tutejszy wyższy sąd krajowy na rozpra­
wie d 27. zm. uznał ks, Sułkowskiego własnowol- 
nym. Tym sposobem kuratela rozciągnięta nad do­
brami księcia w Austrji zostaje zniesioną.

— - Influenza w Rzymie ciągle jeszcze grasuje 
i przechodzi zazwyczaj w pneumonię. Zapadli na tę 
ciężką chorobę między innemi kardynałowie Parochi, 
Hohenlohe i Bianchi, jakoteż sekretarz kongregacji 
de propaganda fide msgr. Jacobini.

—- Anarchista Most puszczony został na wol­
ność za złożeniem kaucji w wysokości 5000 dolarów.

W Filadelfii strzelił ubiegłej niedzieli z re­
wolweru w kościele podczas nębożeństwa pewien męż 
czyzna do arcybiskupa. Strzał jednak ehybił Gdy 
po raz drugi wymierzył, ujęty został przez obecnych 
i rozbrojony. Powodem tego zamachu ma być rozpo­
rządzenie arcybiskupa, zakazujące używania napojów 
gorących.

—  Sprzeniewierzenie. Sekretarz magistratu i 
kasyer gminy kościoła Jerzego w Berlinie został are 
sztowanym za sprzeniewierzenie 60.000 marek. W cza­
sie aresztowania chciał sobie życie odebrać.

— Wystawę międzynarodową, w Paryżu, jako
dodatkową w odbytej w r. z., urządza w czerwcu rb. 
w Palais de lTndustrie, towarzystwo „Societć Natio- 
nale11. Wystawa trwać będzie cztery miesiące. Zgło­
szenia przyjmowane będą do 1 marca. "Wszelkich in- 
formacyj wystawcom austrjackim udziela wiedeńskie 
muzeum dla handlu.
, . P ra w d z iw a  b o h a te rk a .  W ubiegłym tygo- 

mi.BS Fowter, wyruszyła
kolonia an ’ gdzie °Dejmie kierownictwo nad 
ei Ojca S i L n *  ^ M°lokai’ “k ręconą  po śmier
Pisaliśmy n i e d a r

się n a ^ a to l ic y L ^ ^ rS ^ ś m iu ^ la ^ y 111' Nawróc’iwszy

kai. Aby się przygotować do tego wzniosłego po­
słannictwa studjowała medycynę w Paryżu i przez 
pewien czas uczęszczała na wykłady Pasteura. Po 
śmierci Ojca Damiana panna Fowler uzyskała kiero 
wnictwe nad szpitalem w Molokai, gdzie pełnić bę 
dzie dzieło najwyższego chrześciańskiego zaparcia pod 
imieniem Siestry Gertrudy.

— Aptek w Królestwie polakiem jest 444, 
z których przypada: na Warszawę 44 i na gubernje: 
warszawską 55, kaliską 43, kielecką 35, łomżyńską 
32 lubelską 51, piotrkowską 59, płocką 24, radom­
ską 35, euwalską 24 i siedlecką 35.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z teatru. Panna Stanisława Pysznik powraca 

już do zdrowia i wystąpi po raz pierwszy w ponie­
działek 10. bm. w „Dzienniku Justysi" Kościelskiego. 
Pisma warszawskie zamieszczają bardzo sympatyczne 
sylwetki i portrety naszego komika p. Mieczysława 
Frenkla. Wystąpi on po raz pierwszy na ecenie war­
szawskiej we środę w „Durand i Durand11. Dnia 9. 
bm grać będzie Rosenblatta w „Złotym cielcu11 na 
poranku, urządzonym na doehód kasy pożyczkowo- 
wkładkowej artystów teatrów warszawskich a nastę­
pnie wystąpi gościnnie w „Hypnotyzmie11 Fredry, 
„Żłem ziarnie" Zaleskiego i „Bezczelnych".

P. Gustaw Fiszer podpisał wczoraj kontrakt 
z dyrekcją teatru lwowskiego i zaliczonym jest odtąd 
do składu personalu teatralnego.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie­
działek „Przysługa* komedja z francuskiego, występ 
p. Fiszera. Nastąpi po raz pierwszy „Ernest" kome­
dja w 1 akcie. Zakończy „Piękna Gaiatea". —  Ju ­
tro we wtorek „Koteczki", operetka w 3 aktach, — 
We środę po raz drugi „Walka o byt", dramat Dau­
deta. — We czwartek występ pani Aszpergerowej 
w komedji Paillerona „Świat nudów".

— „O o b e c n y m  s t a n i e  s p r a w y  i n d e -  
m n i z a c y j n e j " .  Pod tym tytułem wyszła odbitka 
z artyknłów dr. L e o p o l d a  C a r  o, pomieszczonych 
w naszem piśmie i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach po cenie 30 ct.

Dział ekonomiczny.
W Nfizu otw arty zostanie wzorowy skład 

angielskich fabrykatów  pod protektoratem  konsu­
la tu . Anglicy pragną w ten sposób otworzyć zbyt 
dla swych towarów, konkurując z fabrykatam i au- 
stro-w ęgierskiem i i uiem ieckiem i.

R ząd  b e lg ijs k i  zam ierza zaprosić wkrótce 
wszystkie państw a cywilizowanego św iata do wy­
słania delegatów celem utworzenia międzynarodo­
wego biura handlowego, którego koszta roczne wy­
nosić będą 125.000 fr. Głownem zadaniem m ię­
dzynarodowego biura handlowego będzie popieranie 
interesów handlu międzynarodowego. Publikacje 
wychodzić będą w sześciu dziennikach.

Losy państwowe z r. 1860. Przy ciągnie­
niu odbytem 1 bm. we W iedniu wylosowano na­
stępujące 145 se ry j: 16 30 74 187 281 879 666 
594 625 669 691 094 964 1047 1121 1316 1480 
1486 1496 1649 2264 2323 2334 2339 2579 2670
2745 2904 2925 3033 3029 3082 3379 3684 3890
3895 4094 4289 4485 4538 4668 5395 5765 5879
6285 6514 6738 6880 6910 6930 7000 7070 7294
7311 7584 7616 7691 7999 8119 8447 8508 9058
9402 9417 9444 9450 9453 9537 9725 9796 9838
9905 9947 10.040 10.400 10.503 10.571 10.634 
10895 10905 10911 11042 11094 11161 11227
11272 11300 11417 11524 11676 11973 12199
12219 12305 12843 12937 12965 13026 13401
13618 13732 13896 14164 14260 14310 14622
14785 14817 14923 15012 15073 15210 15228
15366 15402 15856 16088 16276 18384 16530
16794 16816 16877 16933 17116 17297 17306 
17350 17358 17362 17437 17763 17862 18062
18819 18941 19001 19111 19238 19278 19282
19484 19714 19843 19952 13401.

Losowanie wygranych nastąpi 1. m aja b. r.
Losy St. Genois. Przy ciągnieniu odbytem 

1, b m. główna wygrana 50.000 złr. padła na nr. 
75736, 5000 złr. na nr. -£7845, 2000 złr. na nr. 
32539, 1000 złr. na nr. 24940, 500 złr. na nr. 
13753, nr. 51171; 250 złr. na nr. 17158, 34320, 
54815, 70864; 200 złr. na nr. 3991, 6171, 16208, 
68235, 69480, 73201; 120 złr. na nr 1249, 4855, 
6080 7362, 7535, 10091, 21455, 28664, 29276, 
32051, 34921, 36892, 39740, 43342, 45965, 46101, 
46734, 50209, 51747, 52910, 55888, 63125, 76768, 
79355.

W łoskie losy czerwonego krzyża. Przy 
ciągnieniu odbytem 1. b. m. padła główna wygra­
na 50.000 lirów na s. 2350 nr. 4 ;  po 2000 lirów 
na s. 3956 nr. 20 i s. 9249 nr. 31 ; po 1000 li­
rów na s. 3.353 nr. 24, s. 7498 nr. 45 ; po 500 
lirów na s. 4379 nr. 22, s. 6633 nr. 4.

Ostatnie wiadomości.
Dziś odbyła się w W ydziale krajowym  

konferencja nad dalszą a k c j ą  r a t u n k o w ą .  
W ciągu obrad poruszono, czy nie byłoby rzeczą 
wskazaną, ażeby na czas trw ania klęski głodowej 
i potrzeby sprow adzania paszy i ziarna na za­
siew, nie uwolnić zboże, pochodzące z ziem  pod 
panowaniem  rosyjskiem , od op ła ty  cła  2 zł. wa. 
w złocie od 100 kilogr., co oczywiście staćby 
się mogło jedynie  na mocy ustaw y przez Radę 
państw a uchw alonej.

Sprawa cała  ma być Kołu polskiem u do 
rozważenia przekazaną.

I i
W i e d e ń  i .  3. lutego. laba posłów. Na 

dzisiejszem posiedzeniu Rady państwa wniósł 
rząd ustawę, tyczącą się polepszenia kongruy 
rz. kat. i gr. kat. eksponowanych wikarych, 
dalej podobną ustawę co* do polepszenia kon- 
gruy gr. wschodnich wikarych w Dalmacji.

Prezydent Smolka poświęcił zmarłemu 
deputowanemu Grossowi ciepłe wspomnienie.

Minister haudlu przedłożył do konstytu­
cyjnego traktowania rachunki budowy odnóg 
galicyjskiej kolei transwersalnej (Sucha-Pod- 
górze, Skawina-Oświęcim i Żywiec-Zwardoó). 
wykonanych kosztem skarbu państwa.

W i e d e ń  d. 3. lutego. Rozszerzają tu 
pogłoskę, że dr. Dunajewski pod pozorem ra­
towania zdrowia, a w iatocie czując się za­
chwianym na swem stanowisku, ma wziąć 
dłuższy urlop. Dzisiejsza Presse zaprzeczyła 
temu stanowczo- Minister jest zdrów i ani 
myśli wybierać się na południe dla ratowania 
zdrowia.

W i e d e ń  d. 3. lutego. Zmowa komi­
niarzy została zupełnie zażeguaną, grożą je­
dnak wybuchem dalsze zmowy robotnicze, a 
mianowicie murarzy i kapeluszników, którzy 
sformułowali już wyższe żądania robocizny
, .  B ® r lln  d. 8. Intego. Ambasador rosyj­

ski Szuwałów powrócił już z długiego urlopu, 
który spędził w południowej Europie. Wielki

książę heski wyzdrowiał ze swej choroby 
w kolanie o tyle, że mógł wyjechać na wy­
spę Maltę.

Według Beri. Tageblattu ofiarował che- 
dyw Eminowi baszy posadę cywilnego gu­
bernatora we wschodnim Sudanie, z siedzibą 
w Suakimie, ale Emin odmówił, pragnąc 
wrócić do Wadelai, skoro wyzdrowieje. Jąk 
słychać, o fuudusze na to układa się Emin 
z Niemcami.

B a r y ł  d. 3. Francuski komisarz Bayal 
w Dahomeju (na zachodniem wybrzeża Afryki 
środkowej), któremu kilkakroć śmierć groziła, 
zdołał się nareszcie wydostać z listem nowe­
go króla, Giegle, do Carnota, w którym Gie- 
gle, ponieważ republika źle z nim postępu­
je, radzi Carnotowi, aby przywrócił mo­
narchię.

B ru k se la  d. 3. lutego. Międzynaro­
dowa konferencja antiniewoluicea odrzuciła 
wniosek belgijski, aby zupełnie zakazano do­
wozu broui palnej do Afryki. Natomiast przy­
jęła specjalna komisja w zasadzie wniosek po­
średniczący, według którego każde państwo 
kolonialne ma na swojem terytorjum kontro­
lować dowóz tej broui i konfiskować broń 
przeznaczoną dla handlarzy niewolników. Pra­
wo to zresztą przysługuje już obecnie każde­
mu państwu. Na alkohol ma być nałożoie cło 
ogromue.

R zy m  d. 3. lutego. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie centralnego komitetu dla zapowie­
dzianej we Wiedniu wystawy rolniczo-przemy­
słowej. Komitet uchwalił poczynić kroki u 
zarządów kolejowych o zniżenie cen przewozu 
dla przedmiotów przeznaczonych na wystawę. 
Dalej uchwalił wyrazić podziękowanie tym 
Izbom handlowym, które zgodziły sie na u- 
dział w wystawie, i zaprosić inne stowarzy­
szenia, tudzież ministerstwo rolnictwa do 
udziału.

T u ry n  d. 3. lutego. Wszechnica tu­
tejsza została z powodu rezruchów studen­
ckich zamkniętą.

B elg ra d  d. 3. lutego. Minister czar­
nogórski Wukowicz otrzymał wielką wstęgę 
orderu Takowy. W Konstantynopolu ma W u­
kowicz załatwić sprawę spornej granicy nad 
rzeką Bojaną. Na obiad królewski, dany dla 
Wukowicza, byli zaproszeni tylko rejenci, mi­
nistrowie, metropolita i prezydent skupczyny. 
Posła rosyjskiego nie zaproszono, aby pobytu 
Wukowicza w Belgradzie nie uważano za de­
monstrację.

Wielką senzację sprawił postępek pe­
wnego Czarnogórea, studenta medycyny, któ­
ry żądał stypendjum rządowego, aby mógł 
się dalej kształcić w Petersburgu. Odpalony 
wyprawił burdy w ministerstwie wojny. Znie­
ważywszy ministra, który go wyprowadzić ka­
zał, chciał z rewolweru strzelić do lekarza 
wojskowego Popowicza, a schwytany wyrwał 
się żandarmom, i pchnął Popowicza nożem w 
czoło. Stało się to podczas pobytu Wukowicza.

B e lg r a d  d. 3. lutego. Wukowicz wy- 
jedzie dopiero jutro do Konstantynopola.

Małe Nowinę douoszą pomimo zaprzeczeń, 
iż starcia w wojsku serbskiem zdają się być nie- 
uuiknionemi. Oficerowie występują otwarcie z 
mowami przeciw rządom radykałów, którzy 
ich zawiedli.

K o n sta n ty n o p o l d. 3. lutego. Do­
niesienie z AteD, jakoby zachodziła obawa po­
wszechnego powstania na Krecie, i wskutek 
tego mahometanie mieli się schronić do 
twierdz, jest, według zapewnień ze strony po­
ważnej, zupełnie bezpodstawnem.

L on d yn  d. 3. lutego. Rosja i Fran­
cja robią wszelkie wysilenia u sułtana, aby 
zaproponował Anglii ustąpienie z Egiptu. 
Wiadomość ta jednak jest nie bardzo pewną.

Salisbury miał już otrzymać listy z kraju 
Makololo, według których Portugalczycy ob­
chodzą się wcale grzecznie z Anglikami, a 
to wskutek ultymatu angielskiego. Na zapy­
tanie Salisburego odpowiedział nowy gabinet 
portugalski, że przyjmuje na siebie oświad­
czenia poprzedniego gabinetu.

Wiedeń dnia 3. lutego, godz. 2 min. — po 
południu. Akcje kredytowe 325’50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 107.90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 350-25. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
167'90. Akcje Unionbanku 260-75. Akcje kolei Karola 
Ludwika 189’— . Akcje kolei Północnej 264- — .  Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 134 50. Akcje kolei 
Alfoldzkiej — •— . Akcje kolei Pańetwowej 219-25. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniewieckiej 23C'50. Akcje 
kolei węg.-północno-wechodniej 191 ’50. Losy ko­
munalne wiedeńskie 1431— . Akcje Tow. tureekiego 
116 50. Galie, oblig. idemn. 105’—. Akcje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B. Elbethal) 221.75. Losy 
regulacji Cisy — . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 241-90. Akcje Bankrereinu 1 2 4 '-  Rosyjski 
rubel papierowy 1291— .

4’/io% renta wspólna 89 50. 5% renta austr. 
papier. 102'— . 5°,'0 renta austr. złota — •— . Renta 
4% węg. złota 103-25. 5% renta węg. pap. 99 45
Napoleondory 9.38. Marki niern. 57-72.

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizacyjne galic. 5% m. k...................... 104-—
Galie, funduszu propinaeyjnego 4% . . . 01-60
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I. em. . . 100 50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ w, a. . . 104—  

z r. 1883 4'/,% . . . .  97-25
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a .........................................23—
Losy miasta Stanisław ow a...............................—•—

VI. MoDety.
Dukat holenderski......................................................5-48
Dukat cesarsk i........................................................... 5-55
Napoleondor.................................... . . . .  . 9-35
Półimperjał ro sy jsk i.................................................9-66
Kubel rosyjski s r e b r n y ..........................     1-32
Rubel rosyjski papierowy 1-28
100 marek niem ieckich ......................................... 57.59

105-— 
92-60

101-50
106—  

98-25

25—
8 6 -

5-58 
5-65 
9-45 
9-75 
1-4J 
1-30 

58 50

P rzy jech a li do  L w o w a
dnia 3. lutego 1890.

Hotel Żorta. 0. hr. Puppe z Wiednia. F. hr. Fredro- 
wa z Podlisek. T. Kielanowski z Kozłowa. J. Wiktor z Woj- 
kówki. A. Cielecki z Porchowy. fi. hr. Michałowski 1 Koń­
czyc M dr Fedorowicz ze Słobody rung. J. Wrelowięjsti 
z Oleiowej T. Wysocki z Uwiną. F. Jędrzejowi01 1 Żura­
wico K Wiszniewski * Dobrzan. J. Scbulo ze Szozeoina. 
B Gecmen z Pragi J. Schneid z Krakowa. W. Tomanok
z Henrysina. „ _  _

Hotel FranemH- T. hr.Łos z Kulmatyoz. K  fiaszow-
, ■ ę hr Brumcki z Zaleszczyk. K. Lipiński

1 t a t t o  T m . b £ u"  Tarnowa, t  l U t s Uz banoaa. ^  e Stanisławowa. F. Kones z Debre-
W a a S T z  i w .  S.rakesz a W tatoa

D. Irkowski z Pragi. . _
HoUl AngieW. Z.Wiśniewski z

Starzyński z Lubaczowa. M. Baczy pjr jj
z Lutowisk. M, Wawrzynkiewiez z Kunaszowa. ur. a. imi
blinger z Brodów.

N A D E S Ł lA H R
(Rubryka ta nie pochedzi od

odpowiedzialności za nię me bierze na •)

O burzające Twoje milczenie
326

Komitet balu Techników pr°s‘ P,^ ś  l S l o  tr
sprzedażą biletów zająć się raczyły, aby do <mla _* » , '
pozostałe bilety do komitetu nadesłać były łaska*e , gę-
dnie do tegoż dnia rachunki zamknęły. -  
duje codziennie od 11. do 12. rano w r » aekn ^ „  „lho 
niki. Listy nadsyłać można albo pod adresem kemiteto, aiM 
na ręce dr. M. Łazarskiego, profesora politechniki a ekarD 
ka komitetu.

O f e r t y  i  p r o p o z y c j o
dotyczące budowy, urządzenia i prowadzenia

Hotelu pierwszorzędnego we Lwowie
przyjmuje Tow arzystw o hotelowe tamże, na ręce 
Wgo Em ila B ertem iliana  B ra je ra , k t ó r y  również 
udziela dotyczące inform acje ustnie lub pisemnie.

K orzystna lokacja kapitału
przez nabycie udziałów

w pierwszorzędnych kopalniach 
naftowych galicyjskich.

N abywając jed en  lub kilka udziałów w ren­
townych przedsięb iorstw ach  kopalnianych można 
zyskać pewien znaczny dochód oprócz zamorty­
zowania wyłożonego k ap ita łu .

Cena udzia łu  od 250 do 360 złr. jest zatem 
przystępną i d la  m uiej zam ożnych.

Zgłoszenia na  powyższe udziały  przyjmuje 
i daje w tej m ierze w szelkie potrzebne w yjaśnienia

D u d l w l ł Ł  w i n i a r z 5
we Lw ow ie, Teatralna 16.

P ora, w któ re j jesteśm y, powoduje skazy 
i oszpecenie pow łoki c ia ła , skóra staje się siną.

suchą I pękającą Dla am* 
k n ien ia  tego, należy używać 
ciągle do twarzy i do rąk pro- 
duktów  zwanych Cróm e » l- 
m on, Pudr ryżowy 1 

Simona. W ym agać podpisu: Bi* 
mon. ul. de Prorence, *  “ a" 
ryżu. We Lwowie w aptekacn
pp.: M ik o lasch a , Wewiórskiego,
R uckera i w składach Pe“ um
u fryzjerów. 2

Wino Chassaing (czy n ffim i*
ralnem i i niezbędnem i dla funkcji 
W 1864 roku o W inie Chassaing złoż°n<> bardzo 
pochlebny ra p o rt paryskiej Akademii medycznej.
O .i tej chw ili produkt ten  o t r z y m a ł  nagrody n i
wyższe na w szystkich wystawach, gdzie się *n j 
dował. W 1883 r. Rada złożona z ucz0“/ * „  *1 
dziów na wystawie produktów farmaceu y 
w W iedniu , przyznała mu dyplom złotJ* 8 
m iesięcy zaledwie, jak ° trzym ał.zn0W?n,f£»h. 
nagrodę na wystawie w Kalkucie w J ' 

Wszędzie to wino jest dziś z aastralgii, ho- 
ne w leczen iu  organów trawienia 9  ^

Irści żołądka, trudnego j  trudnemu
894

P o d a r ł  k o l e j o w e .
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 3. lutego. (Z Izby handlowej).' 

L Akcjo za sztukę.

Kolej gaUc. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 187-50
Kolej Lwow.-Czem.-Ja8ska po 200 zł. w. a. 236
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a.
Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a. . .

U. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. |%  • • ^  - ; I g * *

Banku k łow ego  4'/,7o 51 Utach *
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 / 0 • • • • •

" 5er. los. w 37 lat. 101-60
4o/, los. w 41'/, 1. 94-40

" ” " 4ł/«% los- w 1. 99 60
*oli. los. w 56 lat. 93-40 

„ » n » 'u
Ul. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w fikw. (d. 6%) 3% 55—
„ (d- ° to) *l*lo • • —

żądają
191—
238—

298—  -
216—

102-15
106—
99-35

102-60
9 8 - -

102-60
95-40

100.60
94-40

58—
49—

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa
Z Podwołoczysk • . - - -
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suezawy, Czemiowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . •
Z Suezawy, Czemiowiec i Sta­

nisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . • 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 

i Stryja
Z Pesztu, Ławocznego , Chyro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ..........................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . •

Ze Lwewa odchodzą:
Do Krakowi ..........................
Do P odw ołoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suezawy, Czemiowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czemiowiec i 

Suezawy . • • • • • ■ 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

tyna, Chyrowa i Suohej . . 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne­

go i Suchej • • • • • •
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bsłzca (Tomaszowa)

Po«p
lab

kar-
je*
4-03
2-20
2'08

8  05

•c O 
Ph |
I ao

10—

2—

6-5E

3-36

8-26

1908

2-28 4 -8 0  
411
4-22

9-16

0-28
3 1 5
238

7—

1013

4-25

8-45

10-20

5'50

r.ciąg
o#ofcewy

7-20
9-52

10-23

7-16
7-00
6-22

5-41

8-30
1 0 8 5
11*06

8-03
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.



4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 4. Lutsgo 1890. Nr. 28.

W  c e s a r s t w ie  R o s y js k ie m
orzeczeniem depar amentu medycznego z d. 28. stycznia 1881 -Nr. 681 stwierdzono, że 
c. i k. uprz. Esenc. i do nst Eucalyptns król. mei. przybocznego lekarza M«d. Dr. 
C. M. Fabera w Wiednin po szezegółowem zbadaniu i wprowadzeniu do cesarskich 
i prywrtnyeh szpitali okazała się bardzo skuteczną: 1) (dosłownie) „jako środek odwa­
niający powietrze w szpitalach i domach prywatnych1*; 2) jako środek zapobiegający 
tworzeniu się miazmatów w ustach i jamie ustnej. 3) jako środek w zaraźliwych niej- 
seowyeh chorobach ust, jamy ustnej i nosowej. Skład wysyłkowy: Wiedeń, Bauern- 
markt 3. tudzież w wszystkich aptekach, droguerjach i magazynach. 1217

^ b b b i c

I WYSKOK SZPILKOWY
Przeciwko Infunncji

najbardziej polecenia godnym jest

(zapaoh lasów jodłowych).
Jest to najznakomitszy środek orzeźwia­
jący i desinfekcyjny, tworzący w pokoju 
powietrze przesiąknięte zapachem lasów 

szpilkowych i przesycone ozonem.
"Wyskok ten sporządza pod nadzorem lekarskim

Wodoleczniczy Zakład

EGGEIBERG v STYBJI
k o lo  G r a c a

Cena jednej flaszki ct. 6 0 .
Pudełeczka zawierającego 3 flaszki z ł r .  1 ‘8 0 .

Skład; w Krakowie: E. Stockmar. apt. pod złotym 
słoniem Grodzka 22, Edward Radler, Szewska 5: we Lwo­
wie : Piotr Mikolaseh apt. i Alojzy Hubner.

Prócz tego do nalyei. Lwowie u firm: L. Czaczkes; w Czernioweach:
S. Edouard; w Kołomyi: Karol Hauser; w Rzeszowie: Stanisław Pion; w Stryju: aA

*a Juliusz Barańsky; w Sanoku : Juliusz Barańsky; w Stanisławowie: Ignacy Go-
recki; w Przemyślu: A. Kleinberg; w Jarosławiu: S. Ehrlich; w Tarnowie: f j

Tadeusz Scharf. 1269
i M M f W W W W W W W W W W W W0 k

! !  T ylko do dnia 1. M arca! !
przyjmuje się prenumoratę na

„Grażynę i Konrada Wallenroda"
z 12 illustracjami Jul. Kossaka i to : w  plęoiu zsszytaoh po 75  ot., 

z przesyłką 80 ot. na kom plst:
t y l K o  3  z ł r .  2 5  o t .

. Dnia 1. Maroa wyjdzie ostatni zeszyt, poczem ^ena zostanie znacznie podwyższoną!
Księgarnia H . Altenberga (dawniej Richtera) 

w ©  L w o w i e ,  1267

P A B  R  Y K A

MOEDLIN GSK A

Szkółka Kilimkarska w Oknie
wyrabia Kilimki krajowych wzorów

1 Małe na podłogę, przed łóżka i drzwi,
szerokości 57 ctm. \ .  -
długości 1 metr 28 ctm. j W  C © H I6  p O  Z ł!* . 8 .

2. W iększe na ścianę ponad łóżka, tudzież do przykrywa 
nia łóżek, sof i  t d.

izerokości 1 metr 24 ctm. 1 . _ _  _
długości 1 metr 92 ctm. | c e n i e  p o  Z ił* . 2 6 -

8 Portjery de okien 1 drzwi w edług porozumienia
Barwy trwało, wyrób sumienny. “Wl

Kilimy te są na obie strony do użycia, dają się czyście i prać.
Caidy z nich p rze trw a  10 dywaników strzyżonych i je s t  praw ie nie do zniszczeni i.

Zamówienia przyjmuje:

Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA
1274 O kno , poczta G rzy m a łó w .

JfS
bardzo dobre 100 klgr.

po 2 ałr. 
bardzo dobra 100 klgr. 

po 1 złr.
Do pomieszczenia koni i bydła stajnie bezpłatnie.

Mega, powiat Wiżnicki na Bukowinie. Poczta i dworzec kolei żel. Berhomet 
nad Seretem. 1276 G e o r g  F l o n d o r .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
po cencie od wyrazu.

j^jŁUGI wszelkiej kategorji poleca Binro
Mittiga, Sykstuska 2. 151

OLLOT
M usztarda  w arkuszach  do £ p a p u  mów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITA LE W PARYŻU 
N i e z b ę d n y  w  k a ż d y m  d o m u  t w  p o d ró ż y .

W ym agać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

lyiko 
PRAWjDZIWv  

opalrzowy podpi­
sem atramentem 
CZERWONYM  

jak  obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich

A P T E K A C H .
S K ŁA D  G ŁÓ W N Y  :

24, Avemie Yictoria, PARYŻ.

Jedyna fabryka 
w  A m sterd a m ie .

..•O*

F A B R Y K A
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY

Wiedeń, I . K shlm arkt Nr. 4.
Dla dogodnośei szarn odbi'rców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie
tylke w Amstsrdamie, a w Austre-Węgrzeoh 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam.
óie po za 

1198

poleca 

IV iŁ  s e z o n

I> la p a n ó w :
Meszty paryskie gemzowe zł. 3-25 i 3 50 

„ „ lakierowane „ 4-— i 5-—
„ jasne okładane lakier. „ 5-50
„ głęboko wycięte Maliere złr. 4-80

Buciki kidow e............................... „ 5'—
„ okładane lakierem złr. 4 50 i 5-50 
„ satynowe okład, lakier, złr 5‘— 
n jasne „ „ „ 6'50
„ lakierowane całe złr. 5 75 i 6-—

karnawałowy!
Artykuły
balowe.

I > l a  p a ń :
Meszty płytkie gemzowe . . złr. 1‘90

„ „ złote i lakier. zł. 2 i 2-20
„ „ gemzowe, złote i lą

kier. z kokardą 2-30, 2 35 i 2 60
„ takież haftowane . . złr. 3-20
„ „ satynowe białe „ 2-10
„ „ skórkowe białe haftów. 3*—
„ „ Cherreau czart i

złote . . . .  złr. 3-20 i 3-50 
„ paryskie szamerowane atła­

sowe b ia łe .................złr. 2-50
„ takież złote i lakier 2-20, 2-50 i 3 
„ „ prunel. frane. obcasy 2-50

l

W ielki w ybór m eszcików dla panienek 1 ch łopczyków  ze skórki z ło te j, 
gemzowej 1 m arokinowej.

Zamówienia z prow incji nsknteeznia się odw rotną pocztą.
F i l i e :  Kraków, ul. Grodzka 34 Czerniowce, Hauptstrasso 9; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, San i • 

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1157

Zaiys dziejów Polski podzbiorowej
dodaniem najważniejszych wiadomości z literatury i geografii Polski, z lieznemi ry­

cinami i z kolorową mapą Polski, 18‘/f ark. druku. Cena za 1 egz. opr. 1 złr. za cgz. 
na pięknym welinie w ozdobnej oprawie 2 złr. Przesyłka fr. Dz cłko to nabyć możnn 

w znaczniejszych księgarniach jak i n uiżej podanego wydawoy.
1242 K .  K o z ło w s k i ,  Poznań, u lica D ługa 8.

Zaproszenie do przedpłaty
na

d ób r ta b n la rn y eh  w  G alicji.
W kwietniu b. r. wyjdzie z druku ułożony przez p rof. 

dr. T a d eu sza  P iła ta  naczelnika krajowego bióra statysty­
cznego na podstawie najnowszych materjałów urzędowych, które 
posłużyły do statystyki własności tabularnej

SKOROWIDZ DÓBR TABULARNYCH ff GALICJI,
który dla każdego ciała tabularnego podawać będzie: nazwę ciała 
tabularnego, imię i nazwisko właściciela, stację pocztową i te 
Iejraficzną i odległość od stacji, parafię obu obrządków, sta­
rostwo i radę powiatową, sąd powiatowy i notarjat, urząd po­
datkowy, sąd obwodowy i liczbę wykazu hipotecznego, ilość fol­
warków, karczem, gorzelni, browarów, młynów, tartaków, cegielni, 
dalej ebszar ról, ł ą k , ogrodów, pastwisk, lasów , stawów i mo­
czarów, nieużytków i parcel budowlanych oraz sumę obszaru, 
wreszcie podatek gruntowy i domowy.

Oprócz tege c z ę ś ć  in se r a to w a  zawierać będzie ogło­
szenia mogące obchodzić właścicieli ziemskieh.

Dzieło to będzie n a jd o k ła d n ie jsz y m  p o d rę cz n i­
kiem  dla właścicieli tabularnych, dla urzędów, adwokatów, no- 
tarjuszów, zakładów kredytowych, w ogóle dla wszystkich, któ­
rych interesa wprowadzają w styczność z własnością ziemską. 
Cena d z ie ła : obejmującego przeszło 3 6  arkuszy druku tabe­
larycznego wyniesie w  d rod ze p ren u m era ty  do 15. m a r­
ca  1 8 9 0 :  3  z lr  5 0  ct., z przesyłką pocztewą 3  * |r  75 

e t . ,  poczem p-dniesioną będzie do 5  zlr. 
P r e n u m e ra tę  i  in s e r a ty  p rzy jm u je  d ru k a rn ia  W ł. Ł o  

z iń sk ie g o  w e  L w o w ie , u lic a  C zarn eck iego  1. 12.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuj* S52

przedpłatę i ogłoszenia
p* oryginalnych cenach redakcyjnych d* 

wszystkich dzienników eałego ■ wiata.

P sz c z e ln y  ^

flfesk i Miód
z Węgier, z zapewnieniem najlepszej jakości 
tanio do sprzedania. Małe wysyłki na próbę 

i zaliczką. Zapytania adresować pod zna­
kiem : „M. G. Rudolf Mosse, Wleń.

w niemieckiem tłumaczeniu 1 z wyjaśnieniami 
kosztuje całorocznie złr. 3-—, > wzorami 
z lr . 3*60. Prenumerować można w Wlener- 
Admlnlstratlon, Wien VI., Stumpergaese 30.

D z i e n n ik  m ó d jp a r y t l e t c h

IŁ

FOWY WYNALAZEK

nu"IX0RA
ED. PINAUD
Mydło............................h riX0RA
Essency&dlaohuatak h l’IX0RA 
W odatualetow a. . . .  Ł l’IX0RA
Pomada........................ a llKOHA
Olejek........................... ft 1|X0RA
Puder ryżowy i  llKOHA
Kosmetyk.................... h llKORA
37, BouP da Str&sbonrg, 37

!  p%©OŁK.1 BLANC4/p0 .
*  N A  J O D Z IE  Z E L A Z i' N IE Z M IE N N Y M
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Na Karnawał!
L akiery mieniące i__ buciki,
L akier czarny zwykły i francuski na 

buciki,
B rąz; płynne we wszystkich kolorach, 
Brylantyna i puder djamentowy, 
Brązy grubo ziarniste mieniące,
Puder ryżowy biały i różowy,

P aszk i na puder,
Łabędzik! do pudru,
Szminki i róż teatralny,
Wielki wybór perfum erji, mydeł to­

aletowych. wody kolońskiej, wedy 
liljowej (Eau dc Lyhse de Lohse) 
i inne przybory toaletowe

1231 j o z  r r
poleca

we Lwowie, Rynek 38, „pod czarnym psem11. Telefonu Nr. 173.

D la  u n i k n i e n i a  f a ł s z e r s t w
wym agać zapa^afowania jak

NIEOMYLNY ŚRODEK
dla szybkiego uleczenia KATARU, 

irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d.
W Paryżu, u Pana J. WISLIN I Ko, 31, ulloa Oekweny.
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f i l i imA p rob ow ane przet A k a d a m i) m ed yczn ą  w  Paryżu, 
a d o p to w a n e przez F o r m u la n  oflc ia ln y  francuzki, sank- 

oionow ane prze* radę M ed yczn e  w  P etersb u rga .
Posiadaj% ee r ń w n o sia in ia  -własnofcol Jod u  1 

U S 9  p igułk i te sk u tk u j)  wyt%eznie w e w szy stk ich  rodzajach 1*55
ch o ró b , któro w y w o łu je  zarodek s tr o f  uliozny (puchliny, satkanie kanałów, humory, 
atc.y) s ła b o ie i,  praeciw  k tórym  zw ykło  żelazo jest zupełnie b ezsk u teem em  ; w  Cur.o- 
so z iE  (bladaczoo), w  Leucorrhće (białyeh upławaeh), w Amcnorhhśb (zatrzy­
manie zupełne lub csficiow* regularności), w Suchotach, w Syfili# oroahiczhej, 
eto . O stateczn i*  p o d a j) one lekarzom  arodea terap eu tyczn y , nadzw yczaj a iln y , do  
p od żyw ian ia  organizm u i do w zm acn ian ia  k o n s ty tu c j i  lim fatyezn yoh , s ła b y ch  lub  
osłab ion ych .

N .-B . — Jod n ia czy steg e  lub zep su teg o  żelaza. Jest 
stw em  n iepew u em , rozdrzainiaj% eem . Jako d ow ód  czystośc i 1 
au ten tyczn ośc i p raw d ziw ych  PIG U Ł E K  B L A N C A R D A , i)d a d '
należy , nasz% p ieczęć na sreb rze i podpis nasz n in in iejszy  p o ło ż o n y ^ ---------
n spodu zielonej e ty k ie ty . \

©

.T- ^

^kiety.
Aptekarz w Paryżu, R U E  B O N A PA R T E , 40.

WYSTRZEGAĆ 8 ię  FAŁSZERSTW.

©

es-

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównani wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .

M M T O iS i a t
ekóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINT staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 et.

Olejek taninowy, f f g ‘ w*0!f
Pomada chinowa, padaniu włosów. — Słoik 80 ct.

de zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkeśe i naturalny połysk. — Gena 50 centów.

Olejek chino -  taninowy, 31

S A N T A L de N ID Y  *
Esasaeya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej ozysta, w  kapsułkach zaw w ta je s t znaczni* skuteczniejszą 
aniżeh kopahu i  kubeia. Czyni nispotrzebnem używ anie w szelkich 
aspryeowaó i w  przeciągu dni trzech ulecza wszelkie nąj doleg­
liw sze i najwięcej zastarzała rzeżączki, nie u trudzając żołądka 
ln ie  udzielając nieprzyjemnej woni urynic.

Każda Kapsułka opatrzona jest na ezarno oddrukowanem (Nfff)
nazwiskiem .........  V. s

SUAB W PAaTŻB, 8, ULICA Vm*NNK I w  GŁÓWNYCH APTKACH

W# Lwowi* w spt. pp. Mikolssoha, Wewiórskiego, Ruckers, Sklepińskiego i Beisera"

dział* znakomicie na cebulki włesowe i na porost włosów. Już p* użyciu jecLcj 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esmicja miętowa do płukdnia ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smal u i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

P R O S Z E K  ROŚLINNO-ALKALICZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euohnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

JAK IHK&TOWICZ
we Lwowi* sklepy własn* nllca Kopernika 1. 8. u lica Ha­
licka róg W ałow ej; w Krakowi* Sukiennice 1. 8 ;  w Czer- 

niowcach Byn*k 1. 2.

U o t ą d  n l « p r i z e  m  y ż s a s o n y .

T 7 7 " _  H k ^ C e is i^ e r s L
prawdziwy, czyzzczesy

Znaaa *d 40 lat prawdziwa O. k. radny donfr>ty
n *  P f l  ID A  W0DA ANATERYNOWA
U l  ■ » U r  r  n  j«St d» nabycia w znacznie

zwiększanych flaszkoah po iO ct., 1 s ł i . i 1-40. Nio- 
srćwnana w skutl aoh owyeh loeznioiych przy 

wszystkieh ehorobooh jamy nośnej i -;ębów.

Jedynie prawdziwy pudor paryski
wyrobu H Ziehlhautera jest najdelikatniejssym i 
..cale nieszkodliwym a oadaje płei świeżeśd 1 gład­

kość. Biały, róiewy i blade kremowy.
Cena pudełka 10 cent.

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrobu G. Hell’a  wOpawl*, jak smołowo, dziegciowe, 
glicerynowe, siarkowe, iontjolowe, borowe, jode- 
wo-potasowe używane ze znakomitym skutkiem  

prseeiw wszelkim chorobom skóry.

5<H) marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli
Grolioha „MA9Ó ZDROWlA<4

(Crćme) ni* uiuni* plam wątrebianyeh, węgrćw, 
czerwoności nosa itd ais nada eery młodzieńezo- 

świeżej i  śnieżne-blałej. Cena 60 eentćw.

o .
Dr, Klesewa sław n a  I skuteczna

Augsburgska esencja życia
deekenały środek domowy przeciw cierpieniom żo­
łądka, ish następstwem, j»k: bólu głowy, mdUtoiom, 

sgadue, hemoroidom itd. Cent 59 et. i 1 złr.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niesrćwaany ;:riy eierpleniaeh nerwowych, jak bela 
g łew /, newralgiem, bieiu sersa, braku apetytn itż . 
Flaszki z prospektami i sposobem ułyeia pe S złr.,
3 5U, 6'50. Bro«znr»„Pooiecht chorych* grat. i franco

Wmt tutki mm\m poleca
A. GAWŁOWSKI

Lwów, pi** B arjaeki 8.

Herbabny’ego

I m  zpiifisfirann wipn. łel
wypróbowany środelc przeciw  ekorobem  
krwi i p łuc, b łędnicy , skrofu łom , anem ii, 
suchotom  w ich zarodka itd . Cena fl. z 

broszurą dr. S chw eizer'a  1 złr. 26 ct.

Dr. M i  6 ‘i i s a s  tre  a
od w ie lu  d z ie s ią tw k  l u t  b a r d z o  lo z p o w a z e -  
c h n io n y  l e k  z n a k o m ic ie  d z i a ła  p rz y  w s z e l­
k ic h  d o le g l iw o ś c ia c h  n a r z ą d ó w  t r a w ie n ia  
i p rz e w o d ó w  p o k a r m o w y c h , d l a t e g o  p o lo c a  
s ię  k a ż d e m u  to n  ś r o d e k  t a k  z e  w z g lą d u  

no  a k n tc e z n o ś ć  j a k  1 t a n i e ś ć ,  b o  c e u a  
f la s z k i  5 0  c e n tó w .

Zygmunta Ruckera Czerny’* |*

TANNINft^NF
je  ot s a j le y s z y n , n iesik ed liw y m  ł n t -  
tych m iast działająaym  średkiem  de far­
bow ania w łosów  na ezarn e, brnnatn* 1 
blen d . Barwa nabyta poceataje trw ałą- 

Cena I  ałr. 50 et.

w* LWOWIŁJ a trzy n n je  na swym  akladzi*  
jnbolc WBzyotkicli iuajGh specyfików  i w yrę­

bów pierwszorzędnych, firm krajowych i za-  
graniczuycli ta k ie  n astęp ujące :

Eau de Lysde Lohse
używana de myeia twarzy, dzia­
ła  zbawienni# n »  jej p wierz- 
chownośe nadają* jej rładkośó, 

delikatność i miękkość. 
Cena 1 »łr- et.

J. Pserhofera PIGUŁKI
krew czyezesąf# doskonały środek demew- prseeiw 

zatkaniu. •—-szew żeładkeeym  itd.
| l  p u d s łk . 15 p ig n łe t  ł l  ot. —  i  ruion 6 ptlj t | ak  1 i ł .  et

Prn w dłiw e ty lk o  i  oserwonom  f e e t ia i le  podpisu wT-eeleccy.

Prem iow any: W iedeń 1SJZ rUadelńa 1*76, PranU ur* 18*1.

J. Mack a przetwory i  igi*ł nosnowych:
K te r r e iu y  e le j e k  ■■■ iw y  u iy w a z y  yray ek .rob ack  u sm ew yek

de in h a lacji, weteran i w ietrsen i*
E k str a k t  e o a n e w y  k ą p i« l | z n a k o » i« «  e u teso w a n y  4e  eier-  

p ień  reu m atyzaow yoh i p rieoi* ' KoSccewi.

Ekstrakt m iodow o-ziełow o-słed ow y i ta- 
k i# i  eaki#rki L H p j e t s c h A w  W re- 

eław iu  ib a w len a i*  d tia łąją  p n y  w szelk ich  cierpieniach p iersiew ych  
1 krtani, jak  przy kaszlu , k ok laszu , aaflegm ieniu itd .

Listy dziękczynne od Ojca św. - ta n a  XIII. I wielu 
Innych osobistości.

UKa&ć Slhulikiego
zalaoa się prsy ebesnej perz* reku jak* bards* 
zbawię ny ć r e d e k  do wygubienia piegów i epai* 

złonccsnyeb a to w jak najkrśtssym szacie. 
Cena ałoika 35 et ; większego 70 et.

KROPLE MARIAZEL8KIE
znakomity i bardin pestukiwany środek przeciw żćl- 
taeze*. euehuąeej woal z ust, kamieniom mocsowr 
i wogó.e cierpieniom przewodów pokarmowych śle­
dziony i wątroby. CeuedO i 70  et. Baoznoćd przed feleyflYateml!

A ptekarza F. J. Kwizdy

Płyn restytucyjny dla koni
niezrównany środek pr**eiw  w szelkim  chorobom k en i, iak : *pe; 
liio w a n iu  łopatek , tyroyok nóg, krzyży, aapaleniu kopyt, reeaęi 

eleelw, zw ichnięciom  itd.
Cena ta s s ld  e opisem  n iy c ia  1 l łr .  40  et.

TRAN Z WĄTROBY
przaz

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przaz pierwsze znakomitości madyczne rozbierany i jak* łatwy do trawienia taki*  
dzieciom szczególni* zalecony i ordynowany, jak* najczystszy, najlapszy i za najńa- 
turalnicjszy uznany środ*k przeciw słabościom piersi i płuc, tzkrefułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp . 
F la szk a  po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Henmarkt nr. 8 . ~ ‘ 

tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii anstro-węgierskiej do nabycia.

We Lwowie n panów: Piotra Mikolascha ,  Zygm. Ruckera, Jakóba Beisora,  K. Krzyłanow- 
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, kupców. ggi

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Gzerlańskiej.


